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Najnowsza rewelacja naszej lek- ' 
kiej atletyki Kazimierz Fabry­
kowski, który w Krakowie nie . 
tylko pokonał jednego z najlep­
szych skoczków świata Kaszka- 
rowa, ale rozprawił się również ' 
E rekordem Polski, uzyskując | 

doskonały wynik 2.07.
Fot „PS" — E. Warmiński !

VIII Mistrzostwa Akademików
w pełnym toku

<73 ® na ©światowy poziom

'Ozdrawia, PIJĄ
99 czy nie piją?

Jak to było w NRR i

Kilka słów prawdy;
o piłkarzach

Górnika Zabrze
w poniedziałkowym

numerze „PS*
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KRAKÓW. 11.7. (tel. wl.). Po re. t Szczuplutka Aida Czujko przy Ma- . znaczy dla niej wiele, gdyż Aida ! 
welacyjnym skoku wzwyż, w któ- ; rysi Ciastowskiej wyglądała zupeł- j nigdy jeszcze nie wyjeżdżała z 
rym czwartkowego wieczoru Kazi- : uie niepozorne. Jest od niej o wie- t zsRR. Ciemnowłosa, wielkooka Al- 
mierz Fabrykowski ustanowił pięk- i le niższa, szczuplejsza, ale skaczc da jest studentką instytu'u Wycho- — —.— - --- ---- ■----- i „„„„a r.rs.v- I wania Fizycznego w Moskwie. Ma

22 lata, jest niewysoka, gdyż liczy 
161 cm. W dal skacze trzeci rok.

ny rekord Polski 2-07 — podczas 
piątkowych zmagań lekkoatletów, 
walczących w Vin Międzynarodo. 
wych Mistrzostwach Polski ogląda­
liśmy b. ładną i zaciętą walkę w 
skoku w dal kobiet.

„ ______ ____ plejsza, ale skaczc
jak marzenie. Budową 1 urodą przy­
pomina b. rekordzistkę świata w * 
skoku w dal, niezapomnianą Halinę 
Wlnogradową-Popową, Do skoków 
przystępowała nie jako faworytką 
Konkurencji. Lepsze ed niej wyniki 
w bieżącym roku miały 1 Jellsleje­
wa i clastowska, jednak nje one

otrzymali
nagrody

Pełna gracji Laryssa Łatynina — mistrzyni świata w gimna­
styce. Fot. B, Swietłanow

za Wyścig Pokoju

bliższa

dę — aparat „Szarotka"}! niezwykle dynamiczne odbicie 
Weiss (Przegląd Sporto- J zjednuje serce widowni. Osiąga tez

kova: CSR

ważnej

19.35,

czytaj na str. 3

ZSRR 
ponia 
1. 2. 
CSR -

Szczegóły 
onle

Azarian, 
i Tltow - 
19.35. 
Ono —

7Ą jaką w tym roku będą mi-
1 strzostwa Polski w Bydgoszczy.

atrakcyjnej impre-

Niewątpliwie coraz

Po zakończeniu uroczystości po­
wolno pierwsze specjalistyczne 
koło sprawozdawców kolarskich 
przy Klubie Dziennikarzy Sporto­
wych.

cięzcom Konkursu „Tr0juny -- 
du“ i Klubu Dziennikarzy Sporto-

a rywali nie widać! I 
Fot. CAF I

Manina, ZSRR i Bosakova. 
- 19,232, 3. Muratowa. ZSRR

— 19.30; skok: 1. Titow — 
2. Takemoto — 19.15. 3.

Dziennikarze

wolne:

Takemoto

w finale mistrzostw Polski

A.

— 19.833. 2. Łatynina, 
19.432. 3. Tanaka. Ja- 

19,369; równoważnia:

zwyciężyły. w -Krakowie.
Pierwszy skok Clastowsklej zali­

czamy dó bśrdzo ładnych, Marysia 
Idąc do belki beż maksymalnego 
wysiłku, trafiła niemal Idealnie i 
po krótkim locie wylądowała w gra­
nicach 6 metrów — dokładnie jest 
5.92. Rozpoczyna się zupełnie inte­
resująco. Kolej na Jeliśtejewą. Do­
brze zbudowana Rosjanka na roz-

wvch za najlepsze sprawozdania z 
Wyścigu Pokoju.

Podczas uroczystości, która od­
byta się w red. Trybuny Ludu 
wręczenia nagród dokonał zastęp 
ca naczelnego redaktora tego pi­
sma red. Wiktor Borowski.

biegu Jest bardzo szybxa, jednak | 
wiaać, że jeśli nie spali, może osią­
gnąć imponującą odległość. Nieste­
ty, jellslejewa w. ostatnich partiach 
rozbiegu odchyla się do tyłu i ska- 
cze tylko 3.83.

Czekamy na Czujko. Ta, przed 
rozpoczęciem biegu wykonuje pełne | 
wdzięku baletowe todskoki jakby I 

I przez to chclała sprawdzić siłę i | 
I zręczność nóg. Po kilku takich wy- i 

stępach rusza do przodu. Odbija | 
_ . . I się przed belką i osiąga identyczny

W PIĄTEK odbyła się uroczy- , wynik jak Clastowska — 5.92. Na- 
stość wręczenia naoród zwy- stepne skoki „wielkiej trójki" są 

■ com Konkursu „Trybuny Lu- I golsze. clastowska ma 5.83 i 5.63,!
Czujko 5.87 i 5.92, Jellslejewa, czo- | 
łowy skoczek ZSRR, jest wyraźnie ■ 
słabsza i ląduje w grąnicach 5.80. ।

Finał, clastowska skacze przed- ! 
ostatnia. Pierwszy skok pall. Drugi 
jest fantastyczny. Na oko Marysia 
ma 8.13. Niestety, także przekroczy­
ła belkę. Musi więc przegrać, tym | 
bardziej, te trzeci dobry skok wy- । 
nosi tylko 5.81. Świetnie - u to spi- ; 
suje się Czujkę. Jej piękny rozbieg |

Pierwszą nagrodę — aparat fo 
tograficzny otrzymał red. Bohdan 
Tomaszewski (Polskie Radio), dru 
gą nagrodę — 
Zygmunt — ■■. —n—. - — . ...--------- .
wv). trzecią nagrodę — teczkę w rezultacie 6.10, bljąc swój rekord i 
red. Jerzy Iwaszkiewicz (Głos Pra życiowy o 9 cm. i
cv). Dyplomy uznania otrzymali Aida Czujko wyraźnie jest wzru- ; 
red. red. Bohdan Tuszyński (Po1- szona. wygrała po raz pierwszy w : 
skie Radio) 1 Krzysztof Strzelecki życiu skoki w międzynarodowej ob ■ 
(Sztandar Młodych). sadzie. Wygrała za granicą. A to !

Dwa! graficy pp. Walach i Pu- [ 
czańska ofiarowali „prywatnie" na- i —. 
grodę w postaci obrazów dla spra- | . .
wozdawców Polskiego Radła red. ™ 
red. Tomaszewskiego I Tuszyńskle-

Triumfator sprintów w Mętno- i 
riale Znamienskich w Moskwie • 
— Marian Foik — finiszuje w । 
biegu na. 200 m. Taśma tuż, tuż, :

Przypominamy: pociętą karykaturę nalały 
złożyć, odgadnąć kogo przedstawia l po 
braniu 24 kuponów, wyałać w terminie 1 — 10. 
września, pod adreaem „PS". Nagrody: 
2 szarotki, komplet kolorowych karykatur 
7 rocznych prenumerat „PS". Dziś kupon nr S

Z

C Ataszewsklego, 
— Jeucxe 18.

Schmidt znowu
ZSRR,CSR740 w skoku ty dal
i JaponiWTIEZMOŻONĄ żywotność wykazują nasi lekkoatleci. Nie I 

Iw przebrzmiały bowiem jeszcze echa udanych startów Po- i 
laków na różnych stadionach Europy, a oto na własnym pod- । 
worku znowu możemy się pochwalić doskonałymi rezultatami. |

Olbrzymią sensacją ostatnich dni jest wynik Fabrykowskie- I 
go w skoku wzwyż 2.07. Wydawało się. że Lewandowski i 
Skupny są naszą parą reprezen tacyjną i nic znajdzie się nikt, . 
kto mógłby im zagrozić w kraju. A jednak Fabrykowski od­
nalazł wreszcie swe wielkie możliwości i uzyskał wynik, o ja­
kim nie dawno jeszcze nie mogliśmy marzyć. ।

Przy okazji odniósł on jeszcze jeden sukces, który nałeża- i 
loby postawić wyżej niż sam wynik. Pokonał on bowiem nie 
byle kogo, bo samego Kaszka rowa, jednego z najlepszych 
specjalistów tej konkurencji. O takiej sensacji z pewnością 
nikt nie myślał, a przewidzieć ją było po prostu niesposób.

| Nie ma tygodnia, aby nie dal 
! o sobie znać doskonały trójsko 
■ czek Józef Schmidt. Podczas 
' zawodów w Łodzi startował on 
I w skoku w dał, osiągając już 
po raz drugi wynik 7.40.

’ O ile sam wynik nie daje mu 
jeszcze miejsca w ścisłej czo­
łówce europejskiej, o tyle taki 
poziom, a zwłaszcza równość. 
formy, trzeba zapisać na konto । 
wielkiej wszechstronności tego । 
zawodnika, doskonale biegają- I 
cego również sprinty. Właśnie | 
wynik 7.40 w skoku w dal po- I 
zwala nam snuć wielkie plany. ,

perspektywa mistrzostw Euro- । 
py stwarza właśnie ten specy- j 
liczny klimat, w którym zawod- 

I nikom rosną skrzydła i często ! 
; przechodzą oni samych siebie, i 
i Jeśli chodzi o naszą lekką atle- j 
tykę to znajdujemy sie obecnie I 
w okresie wzmożonej aktywno- ; 
sci w walce o miejsca w Sztok -1 
holmic, przy czym szerokiemu I 
przeglądowi poddane są rów- j 
niez rezerwy. |

W podwawelskim grodzie' 
rozpoczęli boje o mistrzowskie 
tvtuly akademicy, zapraszając 
na swoją imprezę wiele sław I 
zagranicznych. W Łodzi o mia- , 
no najlepszych walczą lekkoat- I 
leci zrzeszeń związkowych 1; 
Startu. Tydzień temu swoje mi­
strzostwa rozegrali już wojsko­
wi. Wszystkie te imprezy sta­
nowią wielkie preludium tak

się w Zakopanem huczny ślub brązowego ineda-

POZNAK, 11.7 (tel. wł.) Tropikal- i 
ny upal (ponad 30 stopnń. jaki pa- 

| nowa! w piątek od rana na kortach 
I tenisowych AZS w Poznaniu, nie 
! przeszkodził bynajmniej ćwierćflna- 
i łowym parom Licis — Henryk Sko- i 
; nocki oraz Mańkowski — Malewski: 

w stoczeniu zawziętych, wiologo*: 
dzinnych walk. 1

1 Spotkanie Licis — Skonecki. choć 
może mniej widowiskowe aniżeli 

: spotkanie Ltcls — Jamroz trzymało 1 
. widzów w takim samym napięciu, a . 
i trwało przeszło 2 godziny: Licls trzy i 
1 mai jak zwykle publiczność do o- 
I statnlej chwili w n‘epewności co do j 
I wyniku, dając jednak przy tym po 1 
I kaz pięknej otwartej gry, I blorąc 

rewanż za poniesioną z ręki Skonec- * 
) kiego porażkę no tegorocznych ml-1 
strzostwach Śląska. 1

Z zachowaniem góralskich tradycji odbył ..., _ ------ ..
listy z Cortina Franciszka Groma-Gąszenicy z Czesławą Chycowną. Na ślubie obecnych było 
ponad 100 osób, w tym wielu naszych, czołowych narciarzy. Młodej parze, którą poznaliśmy na 
naszym dorocznym „Balu Mistrzów Sportu" składamy najserdeczniejsze życzenia. PI Czesława 
jest wielką entuzjastką sportu i pod jej „kierunkiem", nasz olimpijczyk niewątpliwie od­

niesie jeszcze wiele sukcesów. rot. w. Werner, zakopane

Red. M. Liszewska 
telefonuje z Moskwy:

MOSKWA, 11.7. Hel wł). Ostał- 
dnień gimnastycznych m<- 

strzost świata, w którym rozegrał- 
no walkę finałowa w poszczegól­
nych konkurencjach wielobojti, 
był szczególnie interesujący i 
olbrzymia widownia hali spor­
tu na Łużnikach szczelnie wy­
pełniła się publicznością. Do 
finałów weszło po 6 zawodników 
z najlepszymi łącznymi notami za 
ćwiczenia obowiązkowe 1 dowolne. 
Ostateczna ocena była sumą śred­
niej noty dwóch pierwszych ćwi­
czeń i otrzymanej za finałowy 
układ oceny.

Mistrzowskie tvtuly na poszcze­
gólnych przyrządach w konkuren­
cji kobiet zdobyły: na poręczach I 
w skoku mistrzyni świata w wielo­
boju Laryssa ŁATYNINA. na rów­
noważni z jednakową ilością punk­
tów Tamara MANINA i Czechosło- 
waczka Eva BOSAKOVA. w ćwicze­
niach wolnych zaś Eva BOSAKOVA. 
Wśród mężczyzn mistrzami świa­
ta zostali: na kółkach Albert 
AZARIAN. na koniu z łękami, na 
poręczach i na drążku mistrz 
świata w wieloboju Borys 
SZACHLIN, w skoku Jurij TITOW 
i w ćwiczeniach wolnych Japoń­
czyk Masao TAKEMOTÓ.

Dekoracja zwycięzców odbywała 
się bezpośrednio po zakończeniu 
każdej konkurencji. Było to zro'- 
bione bardzo uroczyście. W hay 
gasły jaskrawe światła, natomiast 
zapalały się świetlne dekoracje. 
Na oświetlone reflektorami po­
dium wywoływano zdobywców 3 
pierwszych miejsc.

Wyniki finałów na poszczegól­
nych przyrządach:

Kobiety: ćwiczenia wolne: Bosa-

— 19.182; poręcze: 1. Łatynina. 
ZSRR — 19.516. 2. Astachowa,
ZSRR — 19,299, 3. Bosakova. CSR 
— 19.283; skok: 1. Łatynina. ZSRR 
— 19.416, 2. Kalinina. ZSRR — 
19.216, 3 — 4. Manina. ZSRR i Mu-
ratowa. ZSRR — 19.116.

Mężczyźni: ćwiczenia 
1. Takemoto, Japonia — ____ .
2. Ono. Japonia — 19.50. 3. Titow. 
ZSRR — 19.40:. kółka: 1. Azarian.
ZŚRR — 19.875. 2—3. Aihara. Ja­
ponia i Tltow, ZSRR — 19.475:
koń z łękami! 1. Szachlin. ZSRR 
— 19.55. 2. Stołbow, ZSRR —
19.375, 3. Cerar, Jugosławia —
19,35; poręcze: 1. Szachlin. ZSRR 
— 19,6.1. 2. Ono, Japonia — 19,05.
3. Stołbow. ZSRR — 19.425:
drążek: 1, Szachlin — 19.575, 2.

Na poręczach ćwiczy wicemistrz świata w wieloboju, Japończyk 
T. Ono, jego konkurencją popisową były ćwiczenia wolne, w 

których nikt nie mógł mu odebrać pierwszej lokaty.
Fot. B. Swietłanow

Llcis poprawił zdecydowanie swój 
serwis, który osłabi dopiero nieco 
w ostatnim secie. Skonecki nie po­
trafił jednak wykorzystać tego mo­
mentu. Prowadząc w piątym decy* 
dującyni serie 4:3 pozwalał serwują* 
ccmu Liclsowl wyciągnąć na 40t0, 
ofiarną grą wyrównał następnie na 
40:40 i Jeszcze kilkakrotnie wyrów­
nywał przewagę Licisa, by wreszcie 
oddać tego goma przeclwnikc wi. 
Licis nie pozwolił już odebrać so 
b’e punktu i wygrał ostatniego se­
ta. podobnie jak 7 Jamrozem 6:4.

W półfinale Llcls spotka się w so­
botę z Manicwskim, który z poroz­
bijanymi kolanami, wymęczony do 
cna. ale szczęśliwy, pokonał w 5 
setach swego kolegę klubowego ?< 
Sopotu — Majewskiego. W drugim 
półfinale grają ze sobą wieloletni

partnerzy deblowi z Pucharu Davlsa 
— Radzio i Piątek. O ile Mcisowi 
pokonanie Maniewskiego nie powin­
no sprawić szczególnego trudu, to 
uchodzącego za faworyta Radzia 
czeka w spotkaniu z Piątkiem da­
leko cięższe zadanie.

W grze pojedynczej kobiet wyło­
niły się już finalistki. Filipówna, 
która’ po dwóch walkowerach we­
szła bez gry do ćwierćfinału, poko­
nała łatwo najpierw Zmijanką, pa­
tem Sąsałównę i raczej jest bez 
widoków na wygranie seta z Jadzią 
Jędrzejowską.

Jędrzejowska „rozłożyła” kolejno 
Marlę Nowopohką, Prymińiką, L
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ŁATO, w wielu pięknych 
miejscowościach odbywa­
ją się sportowe obozy szkole­

niowe. Pod kierunkiem najwy­
bitniejszych fachowców nasza 
młodzież przysposabia s.ę do 
wielkiej kariery sportowej, 
poznaje tajniki sportu przez 
duże .,S“. Czy naprawdę przez 
duże ,.SU?

Nie mamy żadnych zastrze­
żeń co do fachowości trene­
rów j wykładowców. Wiemy, 
iż przygotowują oni nowe ka­
dry wysokokwalifikowanych 
zawodników, przyszłych re­
kordzistów świata. Europy, 
mistrzów najwyższej klasy. 
Tego jesteśmy pewni. Szkole- 
nie sportowe stoi u nas bar­
dzo v/ysoko. W wielu dziedzi­
nach sportu z pilnych ucz­
niów nasi trenerzy przekształ­
cili się .w cenionych na świę­
cie specjalistów.

Ale. czy samo szkolenie 
praktyczne wystarczy, by wy­
chować. lub, jak kto woli, wy­
hodować wielkiego sportowca?

Obserwacje poczynione na 
różnych obozach wskazują, iż 
zajęcia na nich są bardzo 
jednostronne. Główny nacisk 
kładzie, się na praktyczną 
stronę zagadnienia. Nie jest 
też najgorzej z teoretyczną 
stroną, ale zupełnie nie zwra­
ca się uwagi na równie po­
trzebne szkolenie uzupełniają­
ce. na zajęcia kulturalne, o- 
światowe, na rozszerzanie 
światopoglądu młodych spor­
towców.

Wszyscy mieliśmy dosyć 
nudnych pił w postaci szkole­
nia pseudo politycznego i pse­
udo ideologicznego prowadzo­
nego przez ludzi nieprzygoto­
wanych. nie mających w.ele 
do powiedzenia, obracających 
tymi samymi trzema, względ­
nie czterema tematami na 
wszystkich obozach i kursach. 
Nie o takie zajęcia dodatkowe 
nam chodzi, bowiem mogą one 
obrzydzić do cna udział w o- 
bozie sportowym.

Wydalę się jednak, iż same 
ćwiczenia I treningi to mało, 
że trzeba je szczególnie na 
obozach Juniorów uzupełnić i 
urozmaicić pogadankami i 
wykładami, które by poszerza­
ły wiadomości młodych spor­
towców. Mogą i powinny one 
dotyczyć samego sportu. Któż 
bowiem z młodych adeptów 
boksu zna dobrze historię tej 
dziedziny sportu, jej-rozwój, 
karierę największych mistrzów 
pięści. Kto mógłby powiedzieć 
o Stanisławie Kiecalu, Jaroszu, 
ba nawet o Chmielewskim I 
Polusie, nie . mówiąc. już o. 
Dempsey‘ach, Tunney^ach i 
Carpantierach. Który z .mło-. 
dych sportowców posiada 
szersze wiadomości z historii 
sportu sięgającej starożytnej 
Grecji, Rzymu itd.

Czy wreszcie znany Jest na­
szym sportowcom taki temat 
Jak higiena żyeia osobistego, 
ćwiczenia oddechowe, auto-

To są tylko tematy podsta­
wowe, rzucone dowolnie. Na 
pewno ' zaciekawiłyby one I 
bokserów, I .lekkoatletów, i 
pływaków. i gimnastyków. 
Niestety, .wykładów i -pogada­
nek na ten temat w ogóle nie 
ma ant w planach, ani w 
praktyce.

Jak mogą 'jednak być, gdy 
największe 4 najpotężniejsze 
związki. jak np. PZB nie ma­
ją pracujących wydziałów 
szkoleniowych, które powinny 
układać plany zajęć" 6rf3 obo^—' 
zach.

Nie ma także pomocy ze 
strony katedr naukowych : 
AWF. Nie namawiamy do kon- ! 
tynuowania ..drętwej mowy", 5 
do zanudzania ludzi, sądzimy 
jednak, iż za takie pogadan­
ki i tematy byliby wdzięczni • 
wszyscy sportowcy swoim ' 
związkom sportowym. 1

Mamy poza Łym świetnych ! 
fachowców i wykładowców, 
którzy w niejednym sportow­
cu stroniącym od nauki, od 
poznawania świata, potrafiliby 
obudzić zainteresowania zu­
pełnie nowe, ba. może nawet 
zmienić nastawienie życiowe.

, Na razie jednak „drętwą 
mowę" zastąpiła Jeszcze bar­
dziej „drętwa cisza1, równie 
nudna I równie nic nie da­
jącą.

Jerzy Zmarzlik

Rekord świata

URZEKAJĄCE ĆWICZENIA
Takemoto i Bosakovej

zakończyły
gimnastyczne
mistrzostwa świata

MOSKWA. 11.7. (tel. wł.) Patrzy­
liśmy z zapartym tchem na oświe­
tlone reflektorami podium w Pa­
łacu Sportu, nad którym fruwał, 
zdawało s ę. w niesamowicie dy­
namicznych. wysokich saltach dro­
bny. muskularny Japończyk. Ma- 
sao Takemoto. Błyskawiczne sta- 
nał na lednej ręce, spokojnie 
przeszedł z niej na drugą, znów 
seria salt, jakaś kapitalna waga 
z podp eraniem s!ę rekami na zie­
mi. kilka przerzuńw... Było to 
ćwiczenie bez sekundy odpoczyn­
ku, jeden po drugim następowa­
ły co trudniejsze e ementy.

। Jeszcze za nim sędziowie podali 
ocenę, było zupełnie jasne, ze ton 
blisko 40-letni Japończyk — Take- 
moro ma dokładnie 39 lat — naj­
starszy bodaj ze startujących w 
Moskwie gimnastyków, w tej kon. 
kurencjl jest nie do pokonaną. 
Nawet Titow. ulubieniec moskiew- 
sk.ej publiczności, głośno domaga­
jącej się dla niego oceny 10 punk­
tów, który pokazał rzeczywiście 
piękny układ dwoma następujący­
mi po sobie saltami bokiem, mu­
siał skapitulować przed Japończy- 
kem.

Następna konkurencja — kółka. 
Na podium znowu wchodzi zastęp, 
w którym w mniejszości są gim­
nastycy radzieccy: Titow i Azarian, 
wobec 4 Japończyków — Takemoto, 
Ono, Sukowatl I Ałhara. Tutaj jed­
nak faworytem jes*. czarnowłosy 
wysmukły Armeńczyk Albert A- 
zarian. Długo musieliśmy czekać 

i na jego ćwiczenie, wykonywa* je 
i na samym końcu.
1 W układzie Azarlana trudno do- 
| patrzeć się błędu. Rozpięcia były 
i wytrzymywane n’ezmiernie długo.

Po każdym potężnym zamachu kół­
ka zatrzymywały się bez Jednego 
drgnięcia. Jakby były przywiązane 
do ziemi niewidzialnymi linami. 
Ocena 9,85, łączna nota 19.875 — 
więcej chyba ule można.

JEDYNY WYŁOM W KOALTĆJJ

Koń z łękami był jedynym przy- . 
rządem, na którym do finałowej 
koalicji japońsko-radzieckiej zdo. 
łał się dostać Jugosłowianin Cerat. ; 
Ćwiczył on fantastycznie, nogi 
fruwały mu przy nożycach wyjąt­
kowo wysoko, wszystko było zro. 
bione, czysto, bezbłędnie. Otrzy­
mał wysoką ocenę 9,8. jednak za 
poprzednie ćwiczenia zarobił. zbyt 
mało, by marzyć o zwycięstwie. 
Szachlin otrzymał zresztą jeszcze 
wyższą notę — 9,9.

Do skoków przez konia przystą­
pili znów 3 Japończycy Takemoto, . 
Ono 1 Alchara i 3 gimnastycy ra. 
dzieccy Titow. Szachlin i Lipatow. • 
Tutaj triumfował bezapelacyjnie 
Jurij Titow. Drugi jego skok był 
wyjątkowo trudny. Skok lotny z 
odbiciem na początku konia. , 

Na poręczach sukces ódniósl

na 3 mile
DUBLIN. Australijski długody­

stansowiec Albert Thomas ustano­
wił rekord świata w btceu na 3 
mile, przebiegając ten dystans w 
czasie 13:10.8. Dotychczasowy re­
kord należał do Węera Iharosa — 
13:14.2 i ustanowiony bvł w 1955 
roku.

Polacy na 4 miejscu 
w bukareszteńskim
pięcioboju

BUKARESZT. 10 bm, rozsgranó 
w Bukareszcie ostatnią konkuren­
cję międzynarodowvch zawodów 
w 5-boju nowoczesnym — bieg na 
przełaj. Konkurencja ta nie przy­
niosła Polakom sukcesów.

W ostatecznej klasyfikacji 5-boju 
zwyciężył SaJnlkow (ZSRR) — 
4382a«P?t- Przed Tlntą (Rumunia’ 
-7 42od i Baleo (Węgry') — 4235 
pkt. Z Polaków Ceruś zajął 10 
miejsce — 3364 pkt., Przvbvlskl 
SWffpk™ Dkt- a B0Bdan lb -

&
12,065 PkL- Węgrami — 

11.432 pkt.. Polską — 9.701 pkt 
i Rumunią Tl — 9.057 pkt

Basia miała „nosa” Sporlklub Ryga 86

Kazimierz Fabry kowski

ZOSTAŁO CZTERECH

Ćwiczenia na' kółkach w wykonaniu najlepszego gimnastyka 
na świecie — Borysa Szachlina.

przednich ćwiczeń zapewnił zwy­
cięstwo Szachlinowi.

Do drążka wyszli 4 gimnastycy 
radzieccy: :Szachlin. Titow. Stoi- 

. bow. Azarian oraz Japończycy Ono 
f po raz piąty w tym dniu Take. 
motó. 39-letni Japończyk pobił w 
tym dniu rekord, występując aż 
w. pięciu finałach. Na ostatnim 

..przyrządzie faworytami byli jed­
nak- Tołbow i Ono. Występowali 
oni w ostatniej kolejności.

' Tołbow uznany za najelegantsze­
go finalistę tym razem spisał się 
’nie najlepieję- Nie wyszedł mu ko­
łowrót —, Tołbow błyskawicznie 
zmienił podchwyt na nachwyt i 
dopiero potem ćwiczył dalej.

Szachlln, jednak moralnym trium- ; 
fatorem tej konkurencji był Ja--’- 
pońćzyk Ono. Obaj otrzymali tę 
-simą notę po 9.8. Ćwiczenia .Ta-? 
pończyka oceniono jednak stanów, j

zmieniając układ. Taka Improwi­
zacja musiała jednak przynieść 
stratę punktów.

Na rozpoczynającego ćwiczenia 
. Ono- patrzono-, już jak na mistrza. 

Ono' jednak również ..zawalił”. Za- 
■ kreclł-on- w zlej płaszczyźnie, rzu- 
dłó go w prawo i lewo i chociaż 
kontynuował ćwiczenie, otrzymał 
słabą notę. W tej sytuacji drążek 

. zupełnie bez trudu wygrał Szach, 
lin.

JEDYNIE W WOLNYCH..

Fot. CAP

Akademik Sofia 81

nie przestraszył się Kaszkarowa
i rekordowej wysokości 207!

KRAKÓW, 11.7. (tel. wł.). Posta­
nowiłem więcej się nie zakładać 
Najzupełniej nieopacznie skorzysta­
łem z propozycji Basi Janiszew­
skiej. twierdzącej z uporem, że 
Fabrykowski osiągnie dzisiaj t. zn. 
w czwartek niebotyczną wysokość 
i uścisnąłem jej' rękę mówiąc że 
nie przejdzie on nawet 19B cm i 
że nie ma z Kaszkarowem żadnych 
szans.

Los, a raczej Kazimierz Fabry­
kowski wywiódł w pole wszystkich, 
którzy nie wierzyli w 24-letnleqo 
inżyniera z Gliwic. Inna sprawa, ze 
skok wzwyż zaczął się bardzo nie­
winnie. Fabrykowski, jakby nie 
czując się zbyt pewnie; rozpoczął 
marsz od bagatelnej dla wszyst­
kich 2-metrowców świata, lecz po­
ważnej dla przeciętnego skoczka 
wysokości — 180 cm. — Przeszedł 
ją już za pierwszym razem.

Puste z początku trybuny prze­
miłego stadionu Cracovil zapełnia­
ją się nieomal z każdą minutą. 
Nikt jakoś nie wzrusza się polski­
mi skoczkami. Wszyscy ocze­
kują na występ wspaniałego 
Kaszkarowa. Ten przystępuje do 
akcji dopiero na wysokości 185

ta były występy finałowe kobiet. 
We wszystkich finałach znalazła 
się oczywiście Łatynina. która zre­
zygnowała jednak z ćwiczeń na 
równoważni. Dwa przyrządy, porę­
cze i skok, mistrzyni wygrała bez 
trudu. Jedynie w wolnych...

Ćwiczenia wolne kobiet były 
widowiskiem wspaniałym. Jeden ( 
układ lepszy był od drugiego. Roz- ; 
poczęła je Łatynina. otrzymując > 
wysoką ocenę — 9.766. Gdy jednak 
na podium rozpoczęła ćwiczenie 
Czechosłowaczka Eva Bosakova. 
nie trudno było odgadnąć kto bę-

Długa historia skoku zaczyna na­
bierać rumieńców, wówczas gdy 
spośród 17 zawodników uczestni­
czących w konkursie na placu bo­
ju pozostaje zaledwie 4 — Skup- 
ny, Rumun Dumitrescu, Fabrykow­
ski i Kaszkarow. Dwaj pierwsi koń­
czą karierę po osiągnięciu 194 cm. 
Teraz kandydatami do pierwszego 
miejsca są już tylko 2 zawodnicy, 
świetnie zbudowany, niesamowicie 
skoczny, ale jak na skoczka wzwyż 
Jak gdyby na oko trochę tęgi Kasz­
karow i szczupły. Fabrykowski.

199 cm Fabrykowski przecho­
dzi za pierwszym skokiem. Jest to 
jego rekord życiowy. To samo ro­
bi Kaszkarow. Poprzeczka wędruje 
na wysokość 2.01. Kaszkarow prze­
dłuża rozbieg aż gdzieś na połowę 
boiska i sadząc na rozbiegu wspa­
niałymi, lekkimi susami przechodzi 
Ją najzupełniej pewnie. Tysiące lu­
dzi, którzy już szczelnie wypełnili 
stadion, z drżeniem oczekują na 
skok Fabrykowsklego.

A tam. na stadionie samotna po 
stać, tanecznym swobodnym kro­
kiem rozpoczyna bieg do poprzecz­
ki. Zawisa na moment w powietrzu 
i., niestety poprzeczka Jakby nie 
chętnie, z ociąganiem spada na zie 
mię. Wzdychamy żałośnie, lecz Fa­
brykowski, spokojnie, bez pośplc 
chu wytrząsnął piach z pantofla l 
znowu stanął na rozbiegu. Gdy do­
chodził do poprzeczki zamknąłem 
oczy. Z dwóch powodów: bałem Sie. 
że tym spojrzeniem mogę panu Ka­
zimierzowi przeszkodzić w pobiciu 
po raź drugi, rekordu życiowego, 
poza tym nie chciałem wygrać od 
p Barbary lodów, które miały być 
nagrodą we wspomnianym zakła­
dzie.

Otworzyłem oczy, czując na ple* 
cach gwałtowne uderzenia pięści 
p. Janiszewskiej. „Spojrzałem na 
pole“.„ Fabrykowski w tym mo­
mencie podnosił się z piaskownicy, 
a trybuny huczały od oklasków.

Szał, który ogarnął ludzi, był 
Jednak niczym w porównaniu z tym 
co nastąpiło za chwilę. Sędziowie

— wyrówna rekord Polski... Wziął 
1 to Jak! Za pierwszym razem.

KASZKAROW Się ODWRACA

Kaszkarow, skaczący wciąż przed 
Fabrykowsklm uporczywie odwra

ALE NIESPODZIANKA!
dzie triumfatorem w tęj konku-, dzie triumfatorem w tej konku- 

e rencji.
i Układ Czcchosłowaczki poprze­

dzony jest krótką przygrywką. Po 
paru taktach muzyki, Bosakova w 
błyskawicznych saltach rusza do

^Ostatnimi ćwiczeniami jakie o. 
głądaliśmy w^mistrzostwach świa-

.1----- -—-

Były mistrz
w roli arbitra

skoku, robi fantastyczne obroty, 
szpagaty. Później znów salto, po 
nim trudne salto z pół obrotem. 
Ludzie na trybunach szaleją z za­
chwytu, oklaski zagłuszają muzy­
kę. Temperament w połączeniu z 
zupełnym opanowaniem, porywa 
wszystkich.

Po ćwiczeniu długa narada sę­
dziów. Wreszcie w zespole zapano- ; 
wuje jednomyślność, ostateczna o- | 
cena — 9.833 — Czechosłowaczka : 
ma mistrzoątw.o w kieszeni. I

Japonka &ańMca miała ’ bardzo * 
•piękny układ na równoważni. Jej 
ćwiczenie było wykonane idealnie, j 
Sytuacje były Tpęwne i szybkie, 
skbki wysokie, a jednak otrzyma­
ła ona na tym przyrządzie najsłab­
szą notę, co wydaje się być nie.
sprawiedliwe.

Na poręczach 
konkurencyjna, 
w finale tego

Łatynina była hez- 
Oprócz Bos a kove j. 
przy rządu znal a zl a

Dla rekordzisty też
KRAKÓW. 11.7. (tel. wł.) 

Przed chwilą stała się rzecz, 
której nikt nie przewidywał. 
Kazimierz FABRYKOWSKI 
uczcił jubileusz 50-lecia AZS 
rekordowym skokiem 207 cml 
Biegnę po wywiad.

Twarz Fabrykowsklego Jest 
na pozór spokojna, lecz w 
ciemnych oczach odbija się 
wielkie wzruszenie. Tak, to 
jest ogromne, piękne przeży­
cie.

— Czy wiedziałem że tyle
skoczę? Nie, w najskryt-

MOSKWA, 11. 7. (teł. wU . 
Było to dosyć dziwne, usły­
szeć w pierwszym dniu mi­
strzostw, że poręcze mężczyzn 
sędziować będzie... Czukarin.

— Wiktor Czukarin — za­
pytałam odruchowo.

Tak, właśnie Wiktor Czuka­
rin, aktualny Jeszcze tydzień 
temu mistrz świata w gimna­
styce. występował w Pałacu ; 
Sportu tym razem lako sę­
dzia. Po zakończeniu mi-
strzostw udało mi się poroz­
mawiać z tym doskonałym 
gimnastykiem który przez 20 
lat byt jednym z filarów nai- ...u t 
silniejszej w świecie drużyny ■ wane 
i zeszedł z arenv sportowej 
niepokonany, w pełni formy, 
z tytułem mistrza świata w

bardziej przykro chyba musi 
być tym, którzy nie potrafili 

. w porę odejść, muszą, przeży­
wać spadek swojej formy, któ- 

, ry u kaźdęgo wreszcie przyj- 
- dzie. Przyzwyczajeni do suk­

cesów,, muszą. przeżywać klęs­
ki... To przecież jest najgor­
sze. A ja... Cóż, moje nerwy 

„były Już na.wyczerpaniu. Gim­
nastyka Jest wyjątkowo szar- 

■ piącym nerwy sportem. Zaczą­
łem startować mając 16 lat. 
Dziś mam przeszło 38.

— W każdym razie — wtrą­
cam — drużyna wasza god-

się druga Czechosłowaczka Svido- 
va. Była też w nim oczywiście fi­
nalistka 3 przyrządów Kanaka.

Skok przez konia był właśnie je­
dynym przyrządem, na którym a- 
ni Kanaka, ani Bosakova ule wy- 
stępowały w finale. Znalazła się 
tu natomiast razem z gimnastycz- 
kami radzieckimi Rumunka Teo- 
dorescu i Szwedka Jonsson. Walkę 
bez trudu rozstrzygnęła na swą 
korzyść Łatynina. otrzymując za 
wspaniały skok notę 9.8.

M. Liszewska

szych marzeniach nie liczy­
łem na rekord. Owszem, spo­
dziewałem się, że dojdę do 
granicy 2 m, ale to wszystko. 
Wygrać z Kaszkarowem i po- 
bić rekord życiowy o 10 cm. 
takie myśli nawet nie snuły 
mi się po głowie.

— Jest pan zapewne zasko­
czony moją niespodziewanie 
wysoką formą. Ja też. Lecz 
podobnie można powiedzieć 
jeszcze o moim trenerze p. 
Czesławie Nosaliku. W bieżą­
cym sezonie trenowałem zna­
cznie więcej niż w ostatnich 
latach. W pełnej mierze temu 
faktowi można by przypisać 
rekord. Ja sądzę, że nie bez

na studia startowałem na 
spartakiadzie uczelnianej, wy­
grywając skok wzwyż wyni­
kiem 158 cm. Tu „odkrył4* 
mnie trener AZS Nosalik, z 
którym ćwiczę dotychczas. 
Moje rekordy życiowe wyglą­
dały Jak następuje:

1951 r — 175, 1952 — 181, 
1953 — 188, 1955 — 197, 
1956 ~ 193, 1957 — 195, 
1958 — 2l07/n

Pamięta pan chyba, że po 
roku 1955, w którym bytem 
swego rodzaju sensacją nie 
mogłem długo dojść do sie­
bie. Przyczyną była wspom­
niana przeze mnie zmiana 
stylu. Pomęczyłem się trochę, 
ale Się opłaciło.

— 2.07 to wielki rezulat. 
Jak pan sądzi, czy zdoła pan 
ustabilizować formę na tym 
poziomie?

— To trudno powiedzieć.

wieloboju.
Wydawało mi się. że musi 

być przykro zawodnikowi tei 
miary występować w roli sę­
dziego. Wiktor Czukarin po­
twierdził to.

— Patrzyłem na moją dru­
żynę, przecież w tym właśnie 
zespole startowałem tyle razy, 
walczącą dziś już... beze mnie. 
Przeżywałem z nimi każde 
ćwiczenie, z każdym z nich 
byłem kolejno na wszystkich 
przyrządach. I oczywiście... 
było ml przykro, ie nie je- 

' stem z nimi na podium. Z dru. 
giej Jednak strony — jeszcze

nie podtrzymuje zapoczątko­
wane miedzy innymi przez 
Ptfna tradveje.
ł — Tak, '.ładnie wystąpili. 
W ogóle można zauważyć ol­
brzymi wzrost poziomu w
gimnastyce światowej. Wasi 

..chłopcy — dódaje uprzejmie
Czukarin. uprzedzając moje 
pvtanie — również bardzo się 
podciągnęli. Jest to zupełnie

ta temu w Rzymie. Zespól 
młody i ambitny. Nie są Jesz­
cze na wyrównanym poziomie. 
Trzech zawodników Jest wy­
raźnie lepszych od reszty. 
Ale w każdym razie można im 
pogratulować. Awans z 11 
miejsca na 5 w mistrzostwach 
świata, to bardzo dużo.

Nie będzie 
meczu i ! ' I
Polska-Japonia

MOSKWA, 11. 7. (tel wl.)
W ostatniej chwili, gdy sprawa 
meczu gimnastycznego Polska — 
Japonia była już zupełnie załat­
wiona. spotkało nas rozczarowa­
nie. Japończycy nie będą niestety 
mogli przyjechać do Polski, gdyż 
organizatorzy mistrzostw załatwili 
im' wyjazd do kraju na 16 bm. 
Doskonały zespól japoński musiał

NARCIARZE 
jeżdżą na śniegu!

ZAKOPANE. 11.7 (tel. wł.). Czv 
wiecie co jest obecnie największą 
atrakcją Tatr?... Jazda na nartach

Tak, .nawet ostatnie potężne ule­
wy nie zmyły płatów śnieżnych nad 
Mórsklm Okiem, a jeden z nich 
jest tak* duży, że można by na nim 
ustawić slalom liczący 60 bra­
mek. Na. tym poletku treningowym 
jeżdżą najczęściej: małżeństwo Go- 
gólscy. Grocholska i Ćfaptak. Ich 
treningi podziwiają liczni turyści i 
•nie mogą sie nadziwić, że jeszcze 
o tej porze roku można jeździć na 

deskach.

Kuszmir
broni honoru AZS

KRAKÓW 11. J. (tel. wl.) Na| 
wyższy poziom w turnieju szer 
mlerczym zaprezentowali jak na 
razie szpadziścl. Na planszy zoba­
czyliśmy takich zawodników lak 
Marossl | Szócs z Węgier, Szweda 
Abrahamssona, Jugosłowianina 
Tlśsa oraz Polaków: Strzyżewskie­
go, Dotkę, Spyrę i wicemistrza 
Polski a zarazem srebrnego meda­
listę igrzysk akademickich. Skrn- 
dllka. zdradził on jednak szpadę 
na rzecz floretu, gdzie zajął S 
miejsca. a w szpadzie nić wszedł 
do finału.

Ną planszy nie stawił się mistrz 
Polski Gonslor, przebywający na 
praktyce wakacyjnej, jako higie­
nista. w Międzyzdrojach.

We florecie kobiet zwyciężyła 
Kuszmir (AZS Rokltnlca) — 6 zwy­
cięstw przed Maliszewską (AZS 
Poznań) — 5 zw„ Ketleman (Wę­
gry; — mistrzynią świata Juniorek

w 19^ r — 5 zw., Markovlx (Ju­
gosławia) — 4 zw.t Wacek (AZS 
Łódź) — 3 zw„ Czerkasik (AZS 
Łódź) — 2 zw„ Szendryk (AZS 
Kraków) — 2 zw. 1 Milewską (AZS 
Łódź) — 0 zw.

Floret męski przyniósł sukces 
reprezentantowi CSR Matejeekowi 
— 6 zw., 2 Marossl (Węgry) — 5, 
3. Van Hyfte /Belgia) — 4, 4, Dot- 
ka (AZS Poznań) — 3, 5. Skrudllk 
(AZS AWF) - 3, 6. Demeter(Wo-

“ .A Kazimierski (AWF) 
— 2, 8. Abrahaińsson (Szwecja)

Szpada: 1. Abrahamsson (SzW.) 
— o zw., 2. Maróssi (Węgry)..— 4, 
3. Szócs (Węgry) — 4, 4. Strzy­
żewski (AZS AWF) — 4, 5. Norcb 
?lr^cnl (Szwecja) — 4, 6 Dotkh 
(AZS Poznań) — 3, 7, Tlssa (Ju* 
gosławla) — 3, 8. Spyra (AZS AWF)

Definitywnie zerwali już ze śnie­
giem biegacze, przechodząc na 
trening lekkoatletyczny.

Zgodnie z relacją wszystkich 
trenerów, w rewelacyjnej formie 
znajduje się biegacz WKS Zakopa­
ne Sobczak. Ten niezwykle utalen­
towany zawodnik, który mimo fan­
tastycznych warunków fizycznych 
nigdy nie osiągnął jeszcze wyni­
ków zgodnych z jego możliwościa­
mi. zaniedbywał zawsze trening 
letni j dopiero teraz wziął się do 
solidnej roboty. Na jef rezultaty 
nie trzeba było długo czekać. W 
trójboju lekkoatletycznym, który 
zorganizowano' vw Zakopanem dla 
narciarzy, zajął on bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce.

Ciekawi jesteśmy wyników Sob­
czaka w zimie. Jego trener Kacz­
marczyk. wierzy w niego już od 
paru lat i twierdzi stanowczo, że 
Sobczaka stać na to, aby być pol­
skim Hakulinenem. Stałymi trenin­
gowymi partnerami Sobczaka są 
Mateja. Szczepaniak i Zięba. 
Wszyscy ćwiczą pod opieką trene­
ra Kaczmarczyka.

Najpopularniejsza nasza biegacz­
ka Marysia Bukowa-Kowalska do­
trzymuje słowa i poważnie myśli 
o sukcesach w nadchodzącym se­
zonie. Wielokrotna mistrzyni Pol­
ski wraz ze sWym mężem, czoło­
wym naszym kombinatorem Alek­
sandrem Kowalskim oraz biega­
czami klubu SN PTT, przebywa w 
Jaworkach- koło Krościenka, Tam 
pód wodzą trenera Sitarza, wszys­
cy pracują przy wyrębie lasu oraz 
tronują. Trener Sitarz, który w 
ostatnim sezonie zapoznał się w 
Finlandii z treningiem najlepszych 
biegaczy świata. atORUje Jak widać 
fińskie metody treningu. Wraz z 
zawodnikami SNPTT trenuje bie­
gacz Startu, mistrz Polski Tadeusz 
Jankowski.

naszym kraju.

Na kongresie międzynarodowej 
federacji gimnastycznej FIG, któ­
ry obradował w okresie mi­
strzostw ustalono miejsce następ­
nych XV mistrzostw świata. Przy­
jęta została propozycja Czecho­
słowacji, która zaproponowała 
swoją kandydaturę. Tak więc na­
stępne mistrzostwa świata odbędą

w pierwszym 
finałowym meczu 
o Puchar Europy 
w koszykówce

ceł ślę tyłem do skoczni w momen­
cie gdy skakał Polak. Teraz usiadł 
na ławeczce i pilnie spoglądał, co 
zrobi Jego przeciwnik z następną 
wysokością — 207. On strąci! po­
przeczkę trzy razy.

Fabrywowskiemu z początku szło 
nie lepiej. Pierwsza próba nieuda 
ńa. druga też. Wielokrotnemu re­
kordziście AZS pozostała, jeszcze 
ledna. jedyna szansa poprawie­
nia rekordu Polski. Czy ją wyko-

Zaczął biec właśnie tak Jakby nie 
dostrzegał zawieszonej wysoko w 
powietrzu przeszkody, po to. by 
tuż przed nią wyprysnąć do flory 
wspaniałym wymachem całego cia­
ła. Nad poprzeczka skręcił się 
gwałtownie I najbardziej prawidło­
wym stylśm przerzucił na swe bar­
ki. z ramion Zbigniewa Lewandow- 
sklśoo, rekord Polski w skoku 
wzwyż.

W skoku wzwyż ustanowiono re­
kord Polski na europejskim pozlo 
mie. Lecz sposób w jaki go mierzo­
no był jak najbardziej zaścianko­
wy. Sędziowie jakby nie wierząc w 
siły zawodników nie przygotowali 
Odpowiedniej miary i sprawdzali 
wysokość za pomocą zwykłej po- 
nrz.ecżkł 1 ołówka, wymierzając ja 
następnie na uboczu centymetrem.

TYLKO SKOK WZWYt

Poza skokiem wzwyż AZS-iacy w 
konkurencjach o międzynarodowej 
obsadzie nie mieli zbyt wiele do 
powiedzenia. Inna rzecz, iż star- 
tującv zawodnicy radzieccy, czy 
Jugosłowianie zaprezentowali sir 
nadzwyczaj dobrze. W półfinałach 
400 m Jugosłowianin Grujlc uzy­
skał dobry rezultat — 48.8 stajać
ste zde 
nału. .b

nie kalifornijką, ale stylem 
przerzutowym. Nie jest on łat­
wy. jeden drobny element mo­
że przeszkodzić w osiąganiu 
wielkich rezultatów. Przez 
długi czas nie mogłem się 
nauczyć dobrze prostować no­
gi. A teraz widział pan. nogę 
zamachową prowadzę równo­
legle do poprzeczki, podobnie 
jak Kaszkarow.

— Jest pan studentem?...
— Już nie. 23 czerwca u- 

kończyłem wydział Budownic­
twa Przemysłowego na Poli­
technice śląskiej w Gliwicach.

— Może kilka słów o po­
czątkach pańskiej kariery?...

— Zacząłem skakać w szko­
le ogólnokształcącej w Czę­
stochowie pod kierunkiem P* 
Liczberskiego. Po przyjściu

Kazimierz Fabrykowski ma 
w tej chwili 24 lata. 183 cm 
wzrostu, waży 80 kg, jest nie­
zwykle miły i koleżeński. W 
Krakowie podbił serca wielu 
tysięcy miłośników królowej 
sportu. Kiedy spytałem go o 
plany przed mistrzostwami 
Europy w Sztokholmie nie 
wiele chclał na ten temat mó­
wić.

— Trenuję i to wszystko. 
Jakie wyniki przyjdą w naj­
bliższym czasie — zobaczy­
my. Będę robił co do mnie 
należy.

Oczywiście. znalazło się 
wielu chętnych do zbadania 
pantofli Fabrykowsklego. a 
właściwie pantofla, ponieważ 
skacze on tylko w jednym. 
Mimo mikroskopijnych obli­
czeń. nie zauważono nic 
szczególnego. Kolce Fabry- 
kowskiego są jak najbardziej 
prawidłowe, a grubość po­
deszwy nawet mniejsza, niż 
norma, ustalona przez IAAF.

W. D.

Wioślarze i gimnastycy.
KRAKÓW, 7. (tel. wł.) Ru-

szyli również wioślarze. Regaty na 
Międzynarodowych Mistrzostwach 
AZS odbywają sie tylko w kon­
kurencji krajowej, bez czołówki 
która wyjechała niedawno na za­
wody do Lucerny i Hamburga. 
Nie przybyli także Rumuni, któ­
rzy byli spodziewani do ostatniego 
momentu. W pierwszym dniu ro­
zegrano 5 biegów w 10 przedble- 
gach. Niespodzianek nie zanoto­
wano poza przedbleglem Jedynek 
mężczyzn, w których OrcholskI 
(AZS Kraków’) po uporczywej wal­
ce zwyciężył faworyta Mackiewi­
cza (AZS Wrocław). Poziom w 
pierwszym dniu jest raczej slaby, 
do czego przyczynił się w dużym

stopniu żle przygotowany tor. Wy­
soki poziom wody oraz silny prąd.

Rozpoczęły się również zawody 
gimnastyczne. Pierwsi startowali 
Zawodnicy i zawodniczki klasy I. 
Wśród kobiet indywidualnie śze- 
ściobój wygrała EWa Górska (War­
szawa) — 44.60 przed Kamecka 
(Wrocław) — 43,96 1 czterema
krakowiankami: Dobrą, Heinderek. 
Sówką 1 Lewkowicz, które zwycię­
żyły w klasyfikacji zespołowej 
z łączną notą 171,5.

W wieloboju męskim zwyciężył 
Malinowski (Gliwice) — 51.60 
przed Pressmanem (Gliwice) — 
— 51,10 i Kobiersklm (Olsztyn) — 
51,0.

Koszykarze AZS W-wa

w finale turnieju
KRAKÓW, 10. 7. (tel. wł.) To 

był dramatyczny mecz. Od wyniku 
spotkania AZS W-wa — Jugosła. 
wia zależało czy warszawiacy do­
staną się do finału Turnieju Ko­
szykówki Międzynarodowych Mi­
strzostw AZS. Tym razem AZS 
wszedł na boisko w pełni sił. Nar- 
towski włączył się Już na dobre 
do zespołu, a ponadto na odsiecz 
przyjechał jeszcze Sltkowski.

Pierwsze minuty meczu wyka­
zały, że AZS „trzjrma się mocno w 
garści". Każdy wypad na kosz 
kończy się nieomal z reguły zdo­
byciem 2 pkt. Do -przerwy mecz 
toczy się spokojnie, z lekką prze­
wagą AZS. Na boisku doskonale 
spisuje się Grzybowski, dobrze 
grają Sltkowski i Nartowskl. 
W drużynie jugosłowiańskiej wy­
bijają się przede wszystkim Minia 
1 Danev. Lecz ta zwykła przewaga 
nie wystarcza czołowej drużynie 
polskiej. AZS Jeśli chce wejść do 
finału, musi uzyskać 14 pkt. prze­
wagi.

14 punktów,.. To nie było co.

tym bardziej, że Jugosłowianie 
tworzą właściwie szkielet repre­
zentacji narodowej. Więc AZS-acy 
dwoją się i troją, wzmacniała 
tempo gry I w rezultacie zwycię­
żają 74:60.

AZS W-WA — JUGOSŁAWIA 
74:60 (39:32). AZS W-wai Nartow- 
skl — 18, Sltkowski — 16. Grzy-

Tabela grupy n
1. AZS Toruń 3 O
2. PUC Francja 2 1
3. Rumunia 0 2
4. AZS Poznań O 2

205:)80 
154:143 
97:128 
90:115

bowski 14, Przywarski — 12.
Nlciński — 12. Lechowski — 2.

Jugosławia: Kandus — 1. Koral 
— 9. Dragojlowlc — 2, Minta — 
10. Radovlc — 8, Jurij — 7. Da- 
nev — 13. Nlkollc — 10.

W pozostałych spotkaniach 
osiągnięto najlepsze wyniki: PUC 
Francja — Rumunia 55:46 (31:30) 
AZS Toruń - AZS Poznań 69:56

W grupie tel do odegrania Jest 
Jeszcze mecz AZS Poznań —• Ru­
munia,

Do puli finałowej turnieju za> 
kwalifikowały się drużyny CSR, 
AZS W-wa, AZS Toruń I PUC 
Francja.

(37:24), CSR 
75:40 (45:18)

AZS Wrocław

W turnieju koszykówki drużyn 
kobiecych osiągnięto w czwartek 
wyniki: AZS AWF — *"
ków 79:21(42:10), ZSRR 
Wrocław 58:22 (27:14).

AZS

2.

Tabela grupy I
CSR 
AZS W-wa 5

3. Jugosławia 2 15
4. AZS Wrocław 0 3 3

208:168 
214:182 
218:186
141:245

Tabela:

1. AZŚ AWF 3
2, ZSRR 2
3. AZS Wrocław 1

O 
2

6

4. AZS Kraków 0 2 2
5. AZS Poznań. 0 2 3

215: 68

59:119 
24:131

widzów zgromadziło się na Gladio- 
nie Daugawa, aby być świadkami 
pierwszego finałowego spotkania o 
Puchar Europy w koszykówce dru­
żyn męskich, rozegranego między 
mistrzem ZSRR drużyną Sport klub 
Hyga a mistrzem Bułgarii Akade­
mikiem Sofią. Spotkanie to po e- 
mocjonującym przebiegu zakończy­
ło się nieznacznym zwycięstwem 
koszykarzy łotewskich 8ł>:M (52:36).

W I połowie zdecydowaną prze­
wagę mieli gospodarze, którym 
nie sprawiała specjalnej trudności 
strefowa obrona Bułgarów. Lo:v. 
sze, którzy prowadzili kolejno 23:7, 
29:13. 32:13. celnie strzelał, z pół. 
dystansu, a grający b. starannie 
olbrzymi Krumlnsz względnie swo­
bodnie operował pod koszem m:- 
strzów Bułgarii, zdobywając w -ej 
części gry aż 24 punkty i to na. 
wet wówczas, gdy po 5 minutach 
spotkania goście przeszli na obro-

łym faworytem ft- 
zawodńiklem. który

zdolny mu jest zagrozić może być 
tvlko jego rodak Sznafder. On rów­
nież zanotował na swym koncie 
niezły czas — 49.0.

Liczyliśmy na sukcesy w biegu 
na 100 m kobiet. Niestety, na star­
cie zabrakło przemęczono] liczny­
mi startami w barwach narodo-

stępczyni Marysia Kuslon-Blbro na­
ciągnęła sobie ścięgna Achillesa 
obu nóg I w rezultacie setka stała 
się łupem zawodniczek radzieckich. 
Wygrała po zacletel walce Jelisleje- 
wa. przed faworytka wyścigu Dia­
końską. Nie Inny był ostateczny 
wynik 100-metrówkl mężczyzn.

Jeszcze Jeden dużej miary wynik 
nadł w rzucie młotem, Samocwle- 
tow, mając trudności z utrzyma­
niem sie w kole rzucił w końcu na 
odległość 62.49. wyprzedzając na­
stępnego zawodnika Kargola z AZS 
AWF o 16.52 m. Podobne lanie 
sprawiły miotaczkom zawodniczki 
radzieckie w dysku.

Godne uwagi rezultaty padły w
blegu 1.500 m. Mamotkow
(ZSRR) to z pewnością biegacz spo­
rej klasy, a najlepiej było to wi­
dać po finiszu.
- Wyniki: - . j .. .....

(ZSRR)
m — 1., Ozolin 

2. Łostew (ZSRR)
— 10,7, 3. Szczepański (AZS Gliwi­
ce) — 10,9, 4. Borek (AZS Kra­
ków) — 10,9 w finale B Karpacki 
z Wrocławia miał 10.8, Czajkow­
ski z Krakowa — 10.9.

400 ni pł. — 1. Panek (AZS 
W-wa) 56,0, 2. Hasie] (AZS Wroc­
ław) 56.1, 3. Miszczuk (AZS Ob 
sztyn) 56,4.

1.500 m: 1. Mamotkow (ZSRR) — 
3,51.9. 2. Wltine (Węgry) 3.53.7, 3. 
Gala (CSR) — 3.53.7. 4. Toczek
(AZS Olsztyn) — 3.53,8).

młot: l. samocwtetow (ZSRR) — 
62.49. 2. Kargol (AZS W-wa. 45.97. 
3. Różyczka (AZS Toruń) 42.47.

wzwyż: 1. Fabrykowski (AZS Gli­
wice) 2.07 (rekord Polski), 2. Kasz­
karow (ZSRR) 2.04. 3. Sknpny (AZS 
Poznań) — 194. 4. Dumitrescu (Ru­
munia) — 194.

(ZSRR)
i. — I. Jellslejewa 
Dlekońska (ZSRR)

12.1. 3. Czujkó (ZSRR) 12.5, 
dysk: — 1. Zbtotuchlna (ZSRR —

49.14. 2. Waszezenko (ZSRR) —
44,89. a ^FIgwer (AZS Kraków) — 
38,59.

W. DuńsN

nę „każdy swego”.
Wydawało się więc, że Sportklub 

odniesie wysokie zwycięstwo, tym­
czasem Bułgarzy jeszcze w koń­
cówce ! połowy poprawili rezul­
tat. a w I! części gry byli stroną 
stale atakującą i zdecydowanie 
przeważającą. Specjalnie akcje 
obrotowego Ra de w a oraz celne rzu­
ty z póldystansu Iłowa przynoś*, 
ły gros punktów drużynie A-a- 
demłka. zmuszając Sportklub ra­
czej tylko do intensywnej gry 
obronnej.

Im było bliżej końca meczu. tvm 
gra stawała się coraz bardziej ner­
wowa. Na 5 min. przed zakonrzp- 
niem Sportklub prowadził juz *V)- 
ko 1 punktem — 69:H8. a w chwilę 
potem Bułgarzy objęli prowadzenie 
70:69. Następnie jednak dwie ak­
cje gospodarzy przyniosły im 4 
punkty, zdobyte przez Kruminsza 
i Leonczika (z dobitki). Od wy­
niku 73:70 dla Sportklubu prowa­
dzenie zmieniało się jeszcze kuka 
razy, a losy meczu rozstrzygnęły 
się w samej końcówce, przynosząc 
z trudem wywalczone zwycięstwo 
faworytom tego pojedynku Łoty-

Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Sport klubu Ryga: Krum.nsz — 32 
i W. Muiżnieks — 24: dla Akade­
mika Sofia: Radew — 29 i Ilow — 
22. Oprócz nich grali: w Sportklub 
Waldmanis. Weritis i Jankowski 
(I piątka) oraz Silinsz. Hecht. G. 
Muiżnieks. Leonczik i Gui-bis. a 
w Akademiku — Stojanow. G. Pa­
nów 1 L. Panów (T piątka) oraz 
Semienow, Lazarów, Atanasow i 
Emanuiłow.

Rewanżowy mecz finałowy sport-
klub Ryg; 
będzie su 
Sofii.

Akademik Sofia od- 
sobotę 19 lipea w

Pływacy-juniorzy 
przed meczami 
i Francją i NRD

W najbliższą sobotę 1 niedziele 
12 1 13 bm. w Warszawie odbędą 
się kontrolne zawody kadry na­
szych pływackich juniorów, którzy 
w dniach 19—20 bm. w Paryżu 
spotkają sie z reprezentacją Fran­
cji. Juniorzy przez ostatnie dwa 
tygodnie przebywali w Warszawie 
na obozie treningowym, na którym 
poczynili wiele postępów pnd kie­
runkiem trenera Dzięg->lew«k .eun. 
Początek zawodów, które 
ne zostaną, na stadionie Legii, o 
godz. 19.

W tych samych dniach na Po­
lance Redłowskiej w Gchni w kon­
trolnych zawodach pKn ackich 
startować będą dziewczęta, zgru­
powane tam na obozie dla’ zdobyw­
ców olimpijskich kółek oraz czoło­
we Juniorki. Najbliższy start na­
szych reprezentantek — juniorek 
nastąpi w dniach 2—3 sierpnia w 
NRD, gdaie rbzegrane zostanie dn- 
roezne, tradycyjne spotkanie Pol­
ska — NRD w kategorii juniorek 
I juniorów.

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

f.f. TOTALIS ITSr SPOBTÓWT 
eglaasa tabelę wjgranyoh powyżej zl. 2.000,- 
w Specjalnym Konkursie Sportowym Toto-Lotek ' 

c dnia 6 lipea 1958 r.

Raąwlązanla 6 5 trafieniami premiaw.yml /g siódma 
faBOJPlina dodatkowa/ - nagrody II stopnia

Kupony składane a punktach Toto:
Warssawa 
Kraków 
Łódź 
Poznań

1/5'5-1869512 
2/16-2128491
5/113-467927
6/215-214649

RaagiaaflrtU ¢...5. trafUniarti nowialiwnl - 
narody III stopnia

Kupóny składane w punktach Toto:
Waratawa

Kraków

Katowice

Wrotław

Łódź

Pótnań

Bydgósaez

Wańak

Reeetów 
Opola 
Seczeoin 
KosmIIa

1/41-491093 
1/232-6381 
1/542-878501 

2/Ż31-2026855 

3/Ż-1534Ó9 

3/20-996550 
3/135-844740

1/153-294071
1/394-677218

1/165-446409
.1/426-170508

4/4-177628

5/28-569242
5/60-535281
5/113-467927

6/6-2140026
6/76-516712

7/16-2030054
7/98-2110485

6/12-47975 
8/77-2020841 
12/18-44776 
13/1B-1Ś81961 
15/35-1142246
17/!Ś3-142953

2/234-959053

3/2-153409 
3/22-2481654
3/191-465655

4/171-158880

5/35-204166
5/75-696919
5/134-20876p 5

6/15-230659
6/83-2185445

7/72-2135669 
7/126-997925

8/12-47975 
8/109-107600 
12/18-Ą4776 
13/53-2078094

S/202-325349

3/2-153409
3/82-496291 
3/265-590283

5/40-2360577
5/113-467927

6/31-833316
6/86-2170746

7/75-2100517
7/1J6—912504

8/75-416404

12 /62-92 4 540
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PRZEGLĄD SPORTOWY

z nich będzie mistrzem Europy?

160 juniorów 
zlif u je pięści na AWF

r.ągadka- z Tzpry qo Kowalskiego nie potrzebowałby 
mistrzem ohmpij- , używać lusterka do golenia.

■- rrntnwvm Kowalski Jest nie tylko podobny

mr .-WPIERW 
ji -------- -------- -......
t im i obecnie czołowym zawodo- 
mÓó kogutem w Anglii. Gdv-odwie- 
f -sal? AWF, po prostu mnie

«io. Przez głowę przeleciało 
razu sto sensacyjnych tytułów. 

i elTv spinks w Warszawie; -tr.enu-

> eń civ. to tylko złudzenie. Mło­
dy adept sztuki pięściarskiej. Jeden 
z licznych u nas Kowalskich,.mają­
cy na razie wagę papierową, tak 

złudzenia przypomina wielkiego 
To/ry, Iż Anglik patrząc na nasze-

Puchar Galea
pz za pasem
SEZON tenisowy jest na pełnym 

, gazie". W Poznaniu mistrzo- 
s:wh i^lski. już niemal w drodze 

,|n Warszawy są tenisiści włoscy 
na «potkanie półfinałowe Pucharu 
pavisa. w niedzielę rano wylatują 
do Budapesztu na mistrzostwa mię­
dzynarodowe Węgier: Jadwiga Ję­
drzejowska, Barbara Panasluków- 
na, Bogdan Maniewski 1 Wiesław 
Gąsiorok mawet finał kobiecy mi­
strzostw Polski trzeba będzie przy 
spieszyć z tego powodu), a w śro­
dę wieczorem wyjechali koleją do 
Zagrzebia nasi młodzi reprezentan­
ci w Pucharze Galea: Zennegg, 
Białecki i Rogoziński w towarzy­
stwie inż. Ochońskiego.

Trójka naszych młodych tenisi­
stów będzie się przygotowywała do 
polskiego debiutu w Pucharze Ga­
lea na 'obozie w Jugosławii wraz z 
jugosłowiańskimi kolegami, któ­
rych gościliśmy zimą w Gliwicach.

Po zgrupowaniu w Gliwicach, 
turniejach w Bukareszcie, Mo­
skwie i ZInnowitz, po trudnych e- 
linilnacyjnych walkach, które wyło­
niły reprezentację, stanie nasza 
trojka 21 llpca w miejscowości 
Poertschach am Woerthorsee w 
Austrii, gdzie odbędą się Spotka­
nia t.zw. grupy austriackiej. ,

Puchar Galea rozgrywa w tym 
roku 16 krajów, podzielonych na 
następujące grupy:

Grupa niemiecka gra w Gar- 
łnisch-Partenkirchen. Spotykają się 
CSR — Belgia 1 Luksemburg — 
NRF. Zwycięzcy tych dwóch spot­
kań grają ze sobą o wejście do 
grupy finałowej. Przegrywający 
grają o, 3—4 miejsce.

Grupa austriacka w Poertschach 
am Woerthersee: Jugosławia — 
Austria i Hiszpania — POLSKA. 
Zwycięzcy 1 pokonani grają Jak 
wyżej.

Grupa włoska w Rzymie. Graja 
Holandia — ZSRR i Monaco —
Włochy.

Grupa rumuńska, prawdopo­
dobnie w Bukareszcie. Szwajcaria
— Rumunia i Węgry — Francja.

W dwóch ostatnich grupach, po­
dobnie jak w dwóch pierwszych 
zwycięzcy grają ze sobą o wejście 
do finału, a pokonani o 3—4 miej­
sce.

Spotkania odbędą sie w dniąch 
21—27 Fpca. 4 kraje grupy finało­
wej spotkają się w Vichy (Francja, 
w dniach 31 llpca — 4 sierpnia.

Tytułu bronią Hiszpanie. Są oni 
obok tenisistów radzieckich, debiu­
tujących podobnie jak Polacy oraz 
Francuzów, którzy wystąpią w tym 
roku w pierwszym składzie, (w.g.;

najlepsi młodzi tenisiści byirw' 
(okresie rozgrywek Galea w USA) 
I najgroźniejszą drużyną.

z wyglądu do świetnego Anglika, 
ma także takie same ruchy, raki 
.sam sposób wyprowadzania pro­
stych. taką samą zdziwioną wlecz- 
nie minkę. Czy wyrośnie z niego 
jednak- równie świetny pięściarz?!

Papa Starom nie tna nawet cza- i 
su na papierosa. Kieruje od rana ‘ 
do nocy tą potężną grupką chłop- i 
cow. których głównymi zaletami są 
odwaga, spryt l silny cios. O In- i 
nych zaletach po czterech dniach 1 
trwania obozu juniorów nde można i 
jeszcze wiele powiedzieć. |

— Ostatnie ataki na boks nie i 
wykruszyły jednak utalentowanych , 
szeregów młodzieży — mówi p. Fe- | 
Hks — mamy tu chłopców dobrze ' 
przygotowanych fizycznie o nie- i 
złych podstawach szkoleniowych.! 
karnych i pojętnych. Praca z ni­
mi powinna być przyjemna.

Tą wielką gromadą bokserskiej 
młodzieży opiekuje sie 15 trene­
rów. Obok pana Feliksa widzimy 
między innymi Nowarę, Radema- 
chera, Czajkowskiego, Mikołajczy­
ka, Llstewnlka, Czortka, Nowaka, 
Marca. W pracach na obozie bierze 
także udział kapitan P7R p. Cen- 
drowski. Godny podkreślenia jest 
fakt iż SKS delegował na własny 
koszt dwóch trenerów Grenia i 
Bondlewskiego.

Bokserzy pozostaną na obozie 
do 3 sierpnia, a'26 llpca rozpoczną 
się indywidualne mistrzostwa Pol­
ski Juniorów. Eliminacje rozegra­
ne zostaną w sali AWF. a półfina­
ły i finały na Torwarze.

P. Starom oprowadził mnie po 
swoim nowym królestwie. AWF ma 
wymarzone warunki na tego rodza­
ju treningi. W wielkiej hali odbywa 
się gimnastyka i ćwiczenia z tech­
niki. W sali gimnastycznej poroz­
wieszane są worki I gruszki, a w 
jednej z Innych sal AWF zainsta­
lowano trzy ringi, na których w 
każdy wtorek, czwartek l sobotę, 
odbywają się walki treningowe.

Tak wiec można powiedzieć, iż 
młodzi adepci sztuki pięściarskiej 
spędzą miesiąc w raju sportowym. 
Do Ich dyspozycji pozostają bo­
wiem także boiska, na których od­
bywają się bezustannie mecze pił­
karskie, basen i pozostałe urządze­
nia AWF.

Większość juniorów jest po raz 
pierwszy na obozie. Spotykamy 
Jednak także kilku ..starych’* zna­
jomych. Jak np. rewelację ostat­
nich miesięcy Kuleją, świetnie za­
powiadającego sie pięściarza wagi 
ciężkiej Komara I mistrza Polski z 
ub. roku Rosława. Ma przyjechać 
jeszcze kilkunastu zawodników, 
którzy mieli trudności urlopowe, a 
między nimi nasza nadzieja w wa­
dze muszej Kulesza.

Czy z tych młodych bokserów 
wyrosną przyszli mistrzowie Eu­
ropy, czy wyłowi się spośród nich 
brylantowe talenty? Trudno w tej 
chwili dać odpowiedź. Nawet p. 
Strtmm nie ma leszcze pełnego ro- 
zeznania. Pewne światło rzucą na 
te sprawy, walki o mistrzostwo 
Polski, których oczekiwać będzie­
my x wielkim zainteresowaniem.

i

Na trasie Tour de France do Bordeaux jadą: Van Veneugden (Belgia), pośrodku — de Voor- 
ting (Holandia) z lewej i Dacgay. (Francja) z prawej. Zwycięzcą etapu został Włoch Padonani.

MISTRZOSTWA CRZZ
pod znakiem brad Schmidtów

ŁODZ, 11.7 (tel. wl.). Na Rtadio- 
nie ŁKS w Łodzi rozpoczęły się 
w piątek IV Lekkoatletyczne Mi­
strzostwa CRZZ, w których bierze 
udział ponad 4*0 zawodniczek i za­
wodników. Zawody potrwają trzy 
dni i będą doskonałym przeglądem 
lekkoatletyki związkowej. Obok 
bowiem zawodników klasy mi­
strzowskiej startują zawodnicy kla­
sy I i częściowo II.

Najlepszy wynik w pierwszym 
dniu zawodów padł w biegu na 
100 m. zacięty pojedynek stoczyli 
tutaj Edward Schmidt 1 Jarzem- 
bowski. Zwyciężył Schmidt w cza­
sie 18,5. Jarzembowskl był drugi z 
tym samym czasem, a trzecie miej­
sce zajął Staniszewski — 10,6.

Zimny był bezkonkurencyjny w 
biegu na 3.000 m. Prowadząc od 
startu do mety wygrał w czasie 
8.15,4 przed Kieriewiczem — 8.25,2 
i Kuchniewskim 8.35,0. W skoku 
w dal startował nas* najlepszy 
trójskoczek Józef Schmidt, wygry­
wając pod nieobecność kontuzjo­
wanego Grabowskiego wynikiem 
7,40, wyrównując tym samym re­
kord życiowy. Drugi był Frańczak 
— 7,32. Sosgórnik ni« miał prze-

Urocza Aida Czujko

wygrała z Ciastowską
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 AZS Toruń:

Wicemistrz

Wimbledonu
startuje
w Budapeszcie

BUDAPESZT U.7. (tel. wł.). Ob­
sada rozpoczynających się w nie­
dzielę międzynarodowych mi­
strzostw Węgier w tenisie jest nie-
bywała, 
będą m. 
roczny 
Fraser i

Na kortach Dozsa grać 
jn.: z mężczyzn — tego- 
wicemiatrz Wimbledonu 
Ławer (Australia). Duń- 
Ulńch. Palafox i Osuną

mistrzostwach ZSRR, które odbędą 
Plany Aidy w najbliższym czasie to 
zalecie choćby trzeciego miejsca na 
się 18—20 llpca w Tallinie. Czujko 
po wizycie w Polsce pragnie zoba­
czyć Szwecję. Marzy o starcie na 
mistrzostwach Europy w Sztokhol­
mie.

Obok skoku w dal kobiet bardzo 
ciekawy przebieg miał jeszcze f.- 
nał 400 m mężczyzn. Tu brylo­
wał wysoki, długonogi Jugosłowia­
nin Sznajder. Biegnąc luźno, nie za­
grożony przez nikogo ustanowił no­
wy rekord swego kraju — 48,0 no 
i wygrał ze swym rodakiem Gruji- 
cem będącym najpoważniejszym 
kandydatem do pierwszego miejsca. 
Grujic w eliminacjach przebiegł 
400 m — 40.8, w finale miał 49,0.

Inne konkurencje minęły bez 
wielkich wydarzeń. Tam, gdzie star­
towali zawodnicy radzieccy, zajmo­
wali oni z reguły pierwsze, a nawet 
dwa pierwsze miejsca.

W sztafecie 4 x JM m nieźle spisali 
się krakowianie. Będąc równorzęd­
nym przeciwnikiem dla reprezenta­
cyjnej sztafety akademików ra­
dzieckich ustanowili rekord okręgu 
krakowskiego czasem 42,5.

Kleczkowski 
Sarbinowskl 
6, Grecki —

Rumunia ' 
(40:24).

s.

Galęzowskl — 4, 
9, Olszewski — 16, 
29, SamorzewsIU —
AZS Poznań 71:51

RUMUNIA: Sarossy — 10, Macos 
— 17, Wizi — 10, Albu — 28, Łorinty 
— 6.

AZS Poznań: Narożny — 10, Ma­
recki — 2, Żołna — 6. Krygier — 3,
Sabrowski — 7, Ogorkiewicz 
Szymczak — 6, Strobański — 
wieki — 7, Chmielewski — 2

Kobiety: AZS Wrocław —

No-
AZS

Poznań 41:31 (14:15). 
AZS Wrocław: Czapkowicz — 13,

Piontek Olchowy — 2, Adam-
czyk — 10, Warmus — 9.

AZs Poznań: Majewska — 6, Rejs- 
ner — 3, Siberna — 8, Ostopka —
12, Skimina — 2.

ZSRR AZS Kraków ,75:26
(38:5).

ZSRR: Argie,lewa — 3, Siemiasz-
kó
rowa

5, Gronowa — U, Kudrjńwce- 
4, Antonlkowska — 13, Fledo- 

— 2, staroruska —- 12, Daniło-
wa — 6, Łykowa — 17.

AZS Kraków: Mrozkiewicz — 1, 
Tyrna — 7, zaryczna — 1, Mauli — 
9, Scheybal — 3, Płazlńska — 5.

SIATKA MĘ2CZYZN.
ZSRR — AZS Wrocław 3:1 (15:9,

Nasi kolarze za granica
Powoli ale stałe 
odrabiają straty 
kolerze w NRD

। GERA. Vf etap wytetem Dookoła ■ 
NRD był pomyślny dla sascy eh

1 kolarzy. Na mecie etapu z Gotha
j do Gera (142 km) Fornalesyk był 
I drugi za Adlerem, zdobywając po 

raz pierwszy z Polaków pół miw- .

(Meksyk). Francuz Nys, Javoraky 
i Necas (Czechosłowacja) oraz Ru­
mun G. Viziru, a z kobiet Bloomer 
(Anglia). Puzejova (CSR). De la 
Ciirtie (Francja) draż Namian (Ru­
munia).
Przyjazdu ekipy polskiej oczekują 

Węgrzy w niedzielą rano. (W. W.)

WYNIKI:
U:l5, 15:11).

AZS AWF — Rumunia 3:o (15:4,

Wyprawy
wioślarzy

do Lucerny
i Hamburga

Nareszcie po wielu perypetiach 
z otrzymaniem wiz i paszportów, 
w czwartek 10 bm. opuściła War­
szawę pierwsza część ekipy pol­
skich wioślarzy, którzy udali się 
do Szwajcarii, gdzie w dniu 12—13 
b:n. w Lucernie, startować będą w 
wielkich dorocznych regatach. Zó- 
wody w Lucernie cieszą się olbrzy­
mią popularnością, tak że 1 w tym 
roku należy spodziewać się silnej 
konkurencji. Kierownictwo zawo- 
dów liezv na przyjazd zawodników 
z NRD. ŃRF. Szwajcarii. Francji. 
T ircji. Włoch, Jugosławii 1 Stanów 
Zjednoczonych.

Do Lucerrty wyjechali: dwójka 
podwójna — Koćerka i Ppniatow- 
Fki. dwójka ze sternikiem — 
Schwarzer I Jagodziński, sternik 
Kasprowicz oraz czwórka ze 
niklem — Knapp. Augustyniak. 
Wrzeszkowski, Neuman I Sternik 
Kasprowicz. Do Lucerny miata 
Jc z:ze wv|echać osada ósemki Za-, 
wiszy (Bydgoszcz). Jednak wojsko- 
v.; nie otrzymali pozwolenia na 
w.-jazd od śwoich władz.

kobiety: 44# m: 1. Falcewa (ZSRR) 
— 59.4 ż. Kondrstówa (ZSRR) — 
M,4 3. Iglatowiez (AZS Sżczecin) 
— 60.4.

M m pł. — 1. Jelislejewa (ZSRR) 
— 11,9 3. Milutin (Rumunia) — 12,1. 
— 11,2: 2. ClMtoWóka (AZS Poznan) 
4. Hugendorff (AZS Wwą) — 12,1.

V dal: 1. Cżujkó (ZSRR) - 6.10, 
2. Clastowska — 5.92. 3. Jólisleje- 
wa (ZSRR) - S.M, 4. Mickiewicz 
(AZS W-wa) — 5.44,

mężczyźni; 400 m: 1. Sznajder 
(Jugosł.) — 48,0, 2. Grujie (Jugosl.) 
— 49,0, S. Ludka (AZS Poznań) — 
49,5, 4. Oświęcimski (Kraków) — 
49,9, 6. Goworów (ZSRR) — 49,9,

3.000 m z przeszk.: 1. Wittine 
(Węgry) — 9.18,6, 2. Owczarek
(Wrocław) — 9.20,2, 3. Paika (Ru­
munia) — 9.02,6.

ehód 10.M* m: 1- Szyszka (AZS 
Gdańsk) — 48,35,4. 2. Czarnecki
(AZS Gdańsk) — 52.08.4, 3. Nować- 
kUóU«^^ - 
15,43, 2. Upiec (AZS W-wa) -f
14,80. 3. MroczyńóM (AZS Pcznań) 
_  14,27, 4. TymosNswici (AZS Szcze­
cin) — 14,25,

kula: 1. Łoszczyłow (ZSRR) — 
16 51 2. Parnecki «Rumunia) —
14,77’ 3. Cretu (Rumunia) — 14.67. 
4. Wieprzycki (AŻS Rokłtńlca) — 
M4xioff m: 1. ZSRR — 41,8, 2. AZS 
Kraków - 42,5, »• AZS Gliwice -- 
43,2. 4. AZS Poznań — 43,5, 5. AZS 
W-wa — 43,5. Duński

1:7, 15:16). 
AZS Łódź AZS Kraków i:o

— MJ». 1- Sehur — M,«. z. Hagen • ueieezka zaateła zlflrridotreną, »!• 
— S5,M. ł- Adler - «,3«. ł. Xck»teln I wkrótce potem udek' Van der 
— 55.41. 11. Femalezyk — n.tt. M. Veken i był pierwszy na mecie. W 
Faradewrtrt — WJ«. IL «apaanlew-' grupce pościgowej ueącatniezyt 
tai — «3., M- GM**» — <*JL *• Gmńty obok Anglika Ryana 
CieMak — Szweda AdamMona oraz Włochów

n lnu- 1 Senke —' 1 Seganfredo. Głowałyn pelMap Usi kata 1. GąoKa uplasował at, "• macie aa eewar-
<■14.11, 2. Van WynabeiRtie, 2. Gra, ---------■ *»•<. iL. ToHialcavk ł o1"-»- i

WYRIMI
Cieślak — i .| I pótetop (142 km): 1 .IMpwaty

Ł.ąe«na wnnktaeja vn Kapę. 1.1 — 4.81.28: 2. Cknmaekf — o 1 a«k: 
Adler — «.<»,«. t. Eckatein — 5.98*07. w rym samym ezaęie* 3. Kaupo

-- —........- • • ,-.n—r- -- ----- z. Schober -• 5.08,48. 4. Van Wyns-1 rtłiedeńl. 4. Sęigańfredo W. 5.
kacji ogólnej wsayscy ntsi repre- bBrghe — I.W.M. M. Gęszka — Rarhiaeh tVerarl«rgk 8. Imalo- 

Mt.as, 11. FeraaRzyk — I.MAL U- wjfch (Au.) — 4.03.03. 
Paradowski — i.if,tt. W. «••»«- 
iriewski — 8.1LM. «- Ci«Mik

ty bonifikaty, a pozostała.
piątka kończyła etap i różneą 
12 sek. m zwycięzcą. W klasyfi-
zontanti z wyjątkiem Fornaiezyk*
awansowali o* kHka lokat. W Ma-
■yfikacji drużynowej Polska w dal- 
szyra ciągu zajmuje piątą pozycję.

Kła«yBk*e|aEtap do Gera był najszyhaay z 1 Klasyfikacja pe 7 Macach: i. Ma-i 
dotychczasowych (przeć, szybkość ■ gen — 38.18,18. 3. Aehur — 33.17,4». ■ 
40.4 km na godzinę), a nieWątpli- 2. Adlar — 88,18,81. 4. Tokstem —

tym zasługę mają Polacy. , 38.18,81. S. Van W' 
---- ------------------------- - -------- 33.20.41, 8. Fomale>yfcIlość wcześnie zainicjowali wiecz-

2-26.17; 2. Ryan - 2.J8.OT; 1
AdamMOh — 2.2S.C8; 4. Gtewaty 
— 5 . BemardelW —
2.JR25: 8. Seaanfreqp — 228.84: 
8. Prugki — 11. Caa: ąocki

kę Fomaiczyk 1 Cieślak, gdy ta się Gąa<*a 
nie udała, Cieślak na 20 km próbu- —

GąMke — 81.19,48, 14. KhteRBfewflki! Łącznio na V otepio: 1. Gtewaty 
- M.48.«, 4«. ParadmU — «.ILU. _ 1.21.47; 2. Van der Vekęn — 
n. Cłtelak — saQn ecac; 3. Seganfredo —

, . _ • _ _ <30.29; 4. CwmocJW - ŁM.»; 5.w MiMfUtaiwt klABONtaaalt im-, __ Wn eia9: g Ry«n
0.31.37; 18. Pntekł — 8.3X5».

Je Jeszcze raz z Węgrem Toeroe- , 
kiem t Niemcem Hoehne. Na lot- ’ •
nym finiszu Cieślak był trzeel. I te ! W nleofieiatae) klasyfikacji Borblseh 
ucieczka została zlikwidowana. ( łynowej Polska otrzymała po 1 *m- -

baek ś miejsce — 1M44J*. Prowa- W okresie kiedy drugi lotny «- J axi N8S j _ M HJ1 prawi Belgią 
nisz w Jenie (70 km» wygrywał:. ■.—» — — ■'
Adler. Fornalezyk miał Mpot * {! 
rowerem i muslal 'zmieniać koto.

: poczym szybko dogonił ełołówkę 
। i na premii gorzkiej uplasował tlę 
1 drugi za zwycięzca Adlerem. Przed 
; metą Fornaiczyk znowu próbował 
' uciec. Do fi-n>;szu doczedł z nim 
{ Adler I Loeffier.

Wynikł VI etapu (149 km): 1. 
Adler — 3.30.04 (z 1 min. bonłfi-

ciwników w pchnięciu kulą. Uzys- f Kraków) 15.6, 3. Kroomeeko (AKS 
kał 1*5,45 przed Ciepłym — 14.56 I I Chorzów) 15.7.

•e pfecłu etapach: 1. Durtecher
------------ ---- ----- ---- - 26.5t.43: 2. Manche — 27.01.24:
— ,1«. : 3. Dema — 27.06.08; 4. FoaU —

■jt-hjTtM ete eańatnL * -68.22: 5. Paulfęeen —* 2T.Q6.47:
vm mp « »ł«n óo MwMa* (IM «-SeMreiger - W.0«.1

W Austrii trtit mhm (»i%
• AngHa — o 3.03.23.

Rito. [ Nn mecie V etapu wklawyfikt 
. no 51 zawodników ae 112. Jacy

i

kąty); t. Fornalezyk — J.W.34 (z 1 mość • nastyek kalemach,, uesę- 
30 »ek. bonifikaty); 3. Loeffier — smlezących w wyścigu Dookoła; .taFtowiu Y 
3.31.04; H. Paradowski; 18. Gęnka; AuatrH. V taap na srasla Innsbruck dA ’
22. Cieślak; 23. Komuniawakl - . _ Rita (IM km - M - »4 fcm)'
wa^acF w e~.te 3.31.«.

Po s etapach: 1. Hagen — 28.02.27: : CjarnMM był : nf« rąW, ukońe«yl jednak wyńeig,
2. Schur — 28.23.41: 8. Ecksteiń — i ąle nertępnja tawtariono *o do
28.11.54; 4. Adler - 21.12.38: 5. Van ‘
Verpaelten — 28,12.86: ś. Foznalcsyk *?' towąty w Miaaynkacli

; Pruaki

A óio pozostałe wyniki w kon- , u”1’’ 1. Żbikowska
k.trencH męskiej: j Budów ant Bydgoszcz) 58.1 wzwyz:

, ’ 1. Brachaczek (Baildon Katowice) !
40» m: 1. Bożek (Górnik Zabrze) , j51> 2. Sałacińska (Społem Łódź) 

— 48.9; 2. Stokłosa (Górnik Kato- dysk: 1. Głogowska (Górnik 1.
wice) 50.2. 3. Niwiński (Łechta Wałbrzych) 41.21, 2. Mojek (Stal o
Gdańsk) o0.2, Mielec) 41,10

110 ni pi: 1. Kruszyński (Iskra 1 
Białogard) 14.9. 2. Wolff (Olsza t. Rybiński

Bogate plany 
rugbistów

TJRUŻYNA rugby paryskiego uni- 
" wersytetu PUC zajmująca III 
miejsce w I amatorskiej lidze Fran­
cji rozegra w Polsce jeszcze trzy 
mecze: W sobotę 12 bm. w Nowych
Tychach mecz rewanżowy
AZS, w poniedziałek- 14 bm. w Lo­
dzi z Włókniarzem Łódź, wreszcie 
19 bm. w Gdańsku z AZS Gdańsk.

Wczesna wiosna będzie dla rug- 
bistów bardzo bogata w mecze

W czwartek wyjechała także 
óruga grupa wioślarzy, udając się 
na międzynarodowe regaty dp 
Hamburga. Zawody rozegrane zo­
staną w nadchodzącą sobotę i nie- 
dzirlr. W skład ekipy PO!?kAeJ 
wrhof|/ą następujące osady: dwój- 
lo podwójna kobiet — AugusJX* 
nlaL. Poniatowska, czwórka pód- 
wojna kobiet AZS Wrocław — FI8- 

na. Krawecka, Pecyńśka I Dły- 
gonzewska oraz Gałązka, kton 
K'artnwa/ będzie w biegach Jody 

i n*k. Zawodnikom towarzyszą k e- 
p*nik cepek i (rener Idzikowski-

- 28.13.33; 25. Komun'ew.kl - indywidualnej: Cnrneekl r <» ">
28.23.07; 28. Gęsaka — 18.M.U; .11. . 1S. a Glowaty « M na 1«. nadto w | Ł8BW UJ. w pjjśgk ośfcyi r» 
Cieślak - 28.59.11; SŁ Pandowtai klasyfikacji zeepetowel Falska, tl«e 5«
— 29.63 33 awansowała o Jedno mioMBe. s , na. owepiątego na czwarte. < wepy : póietap otoojmowei taWePW-O- na caw.ro. indywidusmą ru era, na trasie

Etap podzielony byt na dwie eee, i Rt4d — Srhąerdmg (M km). Zwy- 
. ści: Innsbruck — Salzburg (18’2 ciążył Austriak Durlacher. Maj;ep- 
: km) i po kilkugodzinnej przerwśe I *gr « Polaków kyl aa 10 mieMea

Salzburg — Ried (92 kmk W pier-' Oł—woty. n póletap z Bied ao il n- 
. ___. . wssej etę Ac i spotkał* kolarzy nie- i (U ton) wy^ał Atwtrfak HU-

RIMA. w piątek w wyścigu do- mrygid». W Górnej Au- ‘g- « Pętaków byt Fru-
okoła NRD odbył sie przedostatni. „rij ,,.aBa etapu bjeg}a na edem-1 na trasą*, mlejtoo w HęmtJ
F -* ? T -1? ku Uilku kilometrów przez tervro-1 ”?**,»***:* «#• *ta»«trt«ntfo<wę

IIW km’. Kap ten byl podzielony ,.iim Wskutek niezałatwienia i g»** c«. Plorweey Polak
n. dwie cząści. Pierwszy póletap , !aktehi for malności przez «ospo-! *»‘«-wal sią u S satelBeH.
obejmował wyścig indywidualny na darzy, celniev niemieccy satrzv ' f 'r«*esnie wuhwv .
czas na trasie Gera - Zwiekau (31 malj „Oło»a piątkę kolarzy, w któ- i ty“ ef
km), drugi zaś z Zwiekau do Rle«« ; reJ bvli Stow£ty , Czarnocki, dwaj !
(Hi km). Na pierwszym póletapie ąuatrlacy oraz Włoch Segenfredo j

z Po oertraktacjach eat* kolumnaszybszy byl Gęszka. który uplaso- -wyścigu przejechała w spacero- .

>rttźyiM>wo: 1. NRD I — 84.11. 
Belgia — «4.54.35; 5. Polaka.

KtM triamfaerM

. „------------- .—------ --------------- , pąietaą U CMU H« Maj: i. enjj
w.fTli n. i. miVui-n ' ----- wyścigu przciechala w spacero- lacher — 45.38; 2. Segantredo (TH)wał sle na H miejscu. wym tempie przez terytorium NRF — 4S.SI; 3. Foetl — <S,M; 4. Dal

Drugi póletap obfitował w Hezne, p, tel zas,> uebliwel eeiarwia • S01 — *•- Głowaty _ M.M;
wzniesienia. Doskonale «picał »U, w wyłelou eraanizaterzv peatańHi i — “■••l ” Fretal

łivl n>rw«7v mm m»- -_ąi.i___ __ 88JJ.Partizanem. Posnania w pierwszej «?**, organizatorzy peata
połowie sierpnia wyjedzie na mię-1 płp gawJp bardee loqeeznte. wypuszczadzyklubowy kontakt do NRD. War- ^TpXtoe?TttJ£ib"

wypuszczając;

międzypaństwowe i międzynarodo­
we. Już 24 sierpnia dojdzie do j 
skutku pierwszy międzypaństwowy | 
mecz Polska — NRD w Łodzi. | 
O klasie i aktualnych umiejętno- ‘ 
ściach naszycli przeciwników viele 
nie wiemy. Należy przypuszczać, 
że grają mniej wircej na naszym

dzyklubowy kontakt do NRD. War-1 5obrL bYta 'Dodi„4vTKó?veh* ‘'"'“i1’, e“wwk» M ,»“rtu ,* ” «* k®): 1. »li*r -»
szawski Lotnik goście _b.dzi. po | ’a°“^ w ‘ l.ST.M: i. Dat Col — i.m',10: tym
15 bm. zespół Dynamo Bukare.zt. 551?«’*°bl* wywalczyć samym czasie: 3. Fra.H, 4. totW- 
W dniach 8—17 września dwu na) „4^ AdlerL^ ■ 2. y' Cwtow. piątka nie; ler, 5. Stałnbeegelr.
lepszych polskich instruktorów mleI,cu “ iwyetęw» Adlerem. stl-aeiła te) przewagi do mety w u,...nu-.. -___
brać będzie udział w miedzvnaro- Po i etapach Fornalezyk ntrzy- Salzburgu , póletap wygrał Gło-•
dowym^kurste irenertaim’ orKan|. ma, , lokat’. pi;osUli nt nMi w«y przed Czarneckim. Ł ^.31^3. Htu”^
i^dei acTe Ruzbv w pl^wżu °l°'2O ' Pr^mtairi « wyjątkiem Cieślaka,' A-^odxhnne» pt-ze^wte Tettlara-e i —- ŁW.Mj ł. „?>Krer_-
września delecaci polscy wezmą | awansowali o kilka pozyejl. H prreJeU^ia^sSiw? !̂ w«*F‘ x£S? "1*.

" konEI£,S!e ł,LA ” Bruk i Wvn|k| VII e,apn: fjsiywe. w 8-wobowei ezołówce.
. byli opróez pary Głowaty — Czar-i -.......   _ _

Początek drugiej rundy rozgry-1 I póletap Indywidnalnl. pa ekaf nećki, ponadto m. in. Durlacher 1 ■ »
i wek ligowych przewidziany Jest na] (W km): 1. Van Wynsberghe «Belgia) Belg Van der Veken. Na półmetku n"-Iarn— wwu-

28 października. Termin ten wyda-

Csaneelri

poziomie, co podniesie niewątpli­
wie atrakcyjność meczu. Reprezen­
tanci Polski przygotowywać sie 
będą do tego meczu na 14-dnio- 
wym obozie w Warszawie.

Na 18—21 września planowany 
Jest w Warszawie międzynarodowy 
trójmecz z udziałem reprezentacji 
Barcelony. Bukaresztu i Warszawy. 
Barcelonę reprezentować będzie 
jak wynika z zapowiedzi Federacji 
Hiszpańskiej — barceloński Club 
Union (BUC), Bukareszt to praw­
dopodobnie mistrz I ligi lub te/ 
reprezen tacja młodzieżowa. po^ 
firmą Warszawy zobaczymy nasza 
reprezentację narodową.

Katowice będą 20 października 
terenem bardzo ciężkiego — dru­
giego kolejnego meczu międzypań­
stwowego — tym razem Polska — 
NRF. Dwa tygodnie później ogU- 
dać będziemy na polskich boiskach ' 
młodzieżową reprezentacje Włoch 
(zawodnicy do lał 2b. Włosi do 
tychczas nie podali składu imienne­
go swego zespołu, tak że możliwe

je się zbyt późny, z ub. roku do­
brze pamiętamy, nie przynoszące 
nikomu korzyści, mecze na śnie­
gu i grudzie, (ae)

Jeszcze raz
o konkursie 
„16 zagadek 

ligowych"

jest Iż zawita do Polski
czołowych

jedna
zawodowych

Organizatorzy konkursu .,16 
zagadek ligowych" wzywają 
raz jeszcze wszystkich * tych, 
którzy zdobyli w tym kon­
kursie nagrody, o odbiór ich 
najdalej w terminie do koń-

SIATKA KOBIET. 
AZS AWF — AZS Lublin 3:1 (15:5,

AZS Poznań — AZS Kraków 3:1 
(15:12, 11:15, 15:10, 15:12).

Graczyk trzeci
na XVI etapie

Tour de France

Siatkarze ZSRR 
Już nie przegrywają

KttAKOW, 11.7 (Ul. Wl.) 
koszykówki pówoli dobiega końca. 
Dzisiaj w rozgrywkach flnalowych 
Czort pokonali zupełni* pewnie AZS 
Toruń 1 tym samym zdobyli pierw­
sze miejsce. Pisz* zdobyli, ponie­
waż nic spodziewam sl*, by 
w przypadającym im jeszcze meczu 
z reprezentacją Uniwersytetu Pa­
ryskiego mogli zejte z .no*’!5,», 
konani. Pdza tym w koszykówce 
nie ma specjeiaych niespodzianek. 
Wszystko co miało byó wyjaśnione 
jest wiadome.

Podobnie dziej, sie 1 W kószu ko­
biet. tak samo Jest w siatce me*- 
czyzn. Akademicy radzieccy po 
szlagierowej przegranej z AZS-Om 
łódzkim zabrali sie do roboty i sa­
mi Z kolei gładko koszą swych 
przeciwników. Wszyscy tutaj gotu­
ją sle na jedyny mecz, będący nie­
wiadomą, jakim Jest spotkanie 
ZBM — AZS AWF. Odbędzie sie 
ono jedifak dopiero w niedziele.

ląTyfilkl*
CSU — AZS Toruń N:M (4Z:»1.
CSB: Janouk — Z, Janovsky — 

It. Kazarabek - II. Kasper - H, 
Konecny - 14, Krlv - 7, Łukasik 
w Ił, SotoU - 4. SUtay - U

tempach:
2. Schwedger 
— 2MY.35: Ls. pomi —

Jamroz
i. Mascha 

PauiSttTi — 29.80.08; 
> . *• lA^blee — a».
j .Cntneebą 3848.98; it Glewatp

| KAecyAkaoJa dnsynowa po « et*- 
* pech: 1. Austria — 89.08.87; z.
1 »• Wachy — M.ii.ii;

4. FOŁSKA _ M.U.H; s. Anglii

przegrał z Licisem
DOKOŃCZENIE ZE ST*. 1 | Mroesek. TryHu, M, w. « 3 pj,. | I--------

I tek, R.dzio — Fiotrowki. Kowal- •
Popławską, w p6łfin»le praeegaa- I caewtal 1:8. 8:2. S:S. 1:5. Gąaióf.k. ’ l> 'f V) 1 TłSW 

"chnudtównę. B*Mmip | Liei> — Bueinlik. Jarek 0:Z, <*8. *lJUL*AV*ŁXa V •
pAltlnaiy: Piątek. Reónw — nJ - • •

%^„;w termmorzu
Gąsiorek, Jędrzejowska — Jśtńroz,!

minowała Schmidtównę. .
był surowy 1 Sehmidtówna zdała
go na 4 z minusem, prezentując po- l 
prawną odważną grę, sHn« udarze- '

Wioch, o co zabiega PZRngby. *
Niezależnie od planów reprezen­

tacji czołowe zespoły krajowe spot­
kają się w meczach międzynarodo­
wych z drużynami zagranicznymi. 
W dniach 18 — 20 października AZS 
AWF wybiera się na jubileusz klu­
bu Recklingen do Hanoveru, a 
wcześniej, bo w połowie września 
udaje się do Jugosławii na rewan­
żowe spotkania z belgradzkim

TULUZA. XV etap Tour de Fran­
ce z Luchon do Tuluzy (176 km) 
wygrał Darrigade — 4.40.41; w 
kilkunastoosobowej czołówce w 
tym samvm czasie był m. tn. lider 
wyścigu Włoch Favero, który dzię­
ki' drugiej pozycji zdobył 30 sek. 
premii, oddalając się w ten spo 
sób w ogólnej klasyfikacji od 
swych konkurentów.

Wyniki XV etapu: 1. Darrigade 
(Fr.) — 4.40.41; w tym samym cza­
sie: 2. Favero (Wł.l. 3. Padovan 
(Wł.). 4. Bauvln (Fr.), 5. Plet Van 
Est (Hol.—Luks.), 6. Anquetll (Fr.). 
Po 15 etapach: 1. Favero — 
69.08.44; 2. Gemlnlanl (Fr.) — o 
54 sek; 3. Bauvln — o 5.30: 4. Des- 
met (Fr.) — o 5.52; 5. Planckaert 
(Belgia) — o 8.55; 6. Anquetll — 
o 9.16.

PARYŻ. XVI etap Tour de Frań' 
ce, prowadzący z Tuluzy do Be- 
ziers (1,7 km) wygrał Włoch Baffi 
przed Francuzem Dacquayem — o- 
baj w jednakowym czasie — 5.27.04. 
Duży sukces odniósł kolarz polskie­
go pochodzenia Jean Graczyk, któ­
ry zameldował sle na mec'e jako 
trzeci — 5.30.16. Ten sam czas, co 
Graczyk uzyskał! Włoch Nasclmbe- 
ne i Francuz Busto.

Drużynowo etap wygrały Włochy 
— 16.30.33 przed Francja Centralną 
- 16.34.15 i Paryżem — 16.34.30.

Po XVI etapach w klasyfikacji 
indywidualnej prowadzi Favero 
(Włochy) — 74.42.27 przed Gemlnla- 
ni (Francja) - 74.43.24 1 Bauvln 
(Francja) — 74.48.00.

W klasyfikacji zespołowej na cze­
le Jest drużyna Francji — 224.33.32 
przed Belgią — 224.34.11 i Francją 

I Centralną - 3U.J2.M.

Pełna lista nagrodzonych 
podana była w numerze 90 
Przeglądu Sportowego, z dnia 
19 VI br.

Przypominamy, że zgodnie 
7. regulaminem konkursu na­
grodzeni muszą przedstawić 
odcinek ,,C" zakładów piłkar 
skich Totalizatora z dnia 18

nie. niezły serwis.
w pozostałych konkurencjach nie 

działo się nic szczególnego, jeśli 
’ nie liczyć zaciętego oporu debla ■ 
’ Legii Piotrowski — Kowalczewski 
‘ w spotkaniu z parą Piątek — Ra- 
] dzio. dążącą do odzyskania mi- 
; strzowskiego tytułu, utraconego w 

ub. roku.
Wyniki:
ćwierćfinały gry pejedynecej 

mężczyzn: 1. Lieis — H. Skonecki i 
3:6, 5:7, 6:1, 6:3, 6:4. 2. Mańiewski

T- Popławska 8:1. 6:1. Słomski^ i 
Sehmidtówna — Wilczek, nlipówna 
6:2. 6:3. Piętek, DańdoWna — Or- I 
Hkowski, Żmijanka 6:1.

gra podwójna kobiet ■— ówiari- ■ 
finały: i. Puławska. Sąsałówńa — 
Prymińśka, Czuprykówna •:«, M.

piłkarzy

— Majewski 5:4, 2:5. 3:4 
gra pojedyncza kobiet pół fi-

nały; Fiiipówna — Sąsałówna 6:1. 
6:3, Jędrzejowska — Schmi<tównó

grt podwójna męśesym— ćwierć­
finały: H. Skonecki, Kramer —

JEĆUINNA runda rozgtwwok I f 
II ligi rozpoe«yra de w <jnlji 

20 lipca. Nie wszystkie Jednak me- 
_ . cie odbędą się w rvm dniu. Wo-

tłk ó godz 1.38 reno otąnąii na bęc kilku ..konkurejieykiveh • kp- 
koiTię cicis i Jśmroę. by dókoń- ’ pręg — część meczów' zostało 
ezye przes-wzny poprzedniego dłuż ; przełożona na dni wezeinięlsze przy stanie S:a w Mtaeh i 4:3 dl» . względnie późniejsza. J
Jimrowa. mecz « wejśei» do ćwierć- ‘ '
finału, ftecydująeege Seta Wygrał • ‘ ™k * 1 w»»..
miitn Poieki Ud, Jamroz roz- ' mecr «uch —■ Gwsrdta irwepna.

środowym nie- ny sostanie w sobotę 19 bm.
spal, jak twlordzi, niemal esł* noc aę-*,). ..s—. 
i stanął na karert roeprootony i ~ •***
nieopanowany. reK O®1-

KROTKO
13 państw w hokejowych 

mistrzostwach świata
DUeCSELDORF. W Duesseldorfle 

odbyła się z inicjatywy LIHG kon­
ferencja, której głównym tematem 
obrad były mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie, mające odbyć się 
w przyszłym roku w Czechosłowa­
cji. Organizatorzy spodziewają się 
w mistrzostwach udziału 13 państw, 
które zostaną podziełene na trzy 
grupy.

Do CSR mają przyjechać: Kana­
da, Związek Radziecki, Szwecja, 
USA, Norwegia, NRF, NRD, Polska, 
Szwajcaria, Austria, Włochy I Fin­
landia. Oczekiwany jest także 
udział Rumunii. Węgier, Jugosła­
wii i Chin. Japończycy, na skutek 
dużych kosztów podróży, nie wez­
mą udziału. Ostateczny termin 
zgłoszeń do mistrzostw kończy się 
z dniem 15 stycznia 1959 r. Loso­
wanie nastąpi w dniach 22 I 23 
stycznia przyszłego roku w Mona­
chium.

Rzeszów - Miskolc 
na forze

RZESZÓW, 11.7. (tel. wł.). W 
szowie rozegrano w czwartek

Rze- 
mie-

dzynarodowe zawody kolarskie na 
bieżni pomiędzy reprezentacją 
Rzeszowa i Miskolc (Węgry). Zwy­
ciężyli goście 55:51. Po wyścigach 
indywidualnych stan meczu był re­
misowy 45:45. Dopiero wyścig dru­
żynowy na 400 m zakończony zwy-
cięstwem Węgrów 6.10.01, za-
decydował o Ich wygranej. 

W drużynie węgierskiej najlep-
szym i za wodn i kani i Orban i
Banioj. a w zespole polskim Le- 
chorowski, Pokrzywa i Wrzos.

(kos.)

Dwuetapówka 
do morza

P RACOWITY okres mają ____  
* kolarze szosowi. Po Crlterium

nasi

ulicznym najbliższą niedzielę
13 bm. w Bydgoszczy (wyścig ten 
jest punktowany w ChallengeTi PS 
i PZKol.) spotkają się w przyszłym 
tygodniu w 2-etapowym wyścigu 
„Do morza“ według programu:

czwartek, 17.7. — I etap Dookoła 
Szczecina (160 km) przez: Pyrzyce.

piątek, 18.7 —» U etap Szcaeeta 
— Międzyzdroje (145 km) przez 
Goleniów (1. finisz), Nowogard (1. 
finisz), Gryfice, Świerzno. Kamień 
Pomorski (1. finisz). Dziwnów, Koł­
czewo. Start w Szczecinie — Lotni­
sko g. 12.55. meta w Międzyzdro­
jach — g. 17.00.

W sobotę, 19.7 kolarze uczestni­
czyć będą w wyścigu ulicznym w 
Międzyzdrojach na 50 km.

W trzy dni później 22 bm. czo­
łówka nasza spotka się w tradycyj­
nym wyścigu PKWN w Lublinie. 
Wyścig ten będzie również punk­
towany w Challenge^ PS I PZKol. 
podobnie jak I ostatni w llpeu (27) 
na trasie Warszawa — Poznań.

Łucznicy 
walczą i zwyciężają 

korespondencyjnie
>• UCZNICY nie tracą czasu 1
*4 rozgrywają wiele spotkań 

międzynarodowych, choć nie mają 
wcale dewiz za zagraniczne eska­
pady. Ostatnio odbyły sle aż trzy 
spotkania, w których przeciwnika­
mi naszych łuczników byli zawod­
nicy Nowej Zelandii, Anglii i NRF. 
Wszystkie spotkania rozegrano 
drogą korespondencyjną; dwa z 
nich zakończyły się sukcesem Po­
laków.

LZS Czechowice Katowice — 
Whakatano Archery Club 1714:1633

1. J. Pittner (LZS) — 608 pkt., 
2. J. Dlckson (NZ) — 607, 3. J. 
Tondera (LZS) — 567, 4. S. Wilson 
(NZ) — 563 5. Z. Slemek (LZS) — 
539. 6. J. Volmuller (NZ) — 463.

Katowice (reprezentacja) — Win­
dsor Forest Bowmen 1217:1457

J. Bentley (A) 5Ó3, 2. D.
Barnet (A) — 479. 3. Ruth (A) —

PIttner (K) 422, 5.
Z. Słemek (K) — 359. 6. H. Ton­
dera (K) — 233.

Najciekawsze było spotkanie re­
prezentacji Polski I NRF, trakto­
wane Jako sprawdzian formy za­
wodników obu krajów przed mi­
strzostwami świata w Brukseli 
(18 — 26. 7.). Spotkanie wyprali Po­
lacy w łącznej punktacji 5319:3332

Kobiety 2MS:1«7«. 1. M. Gutow­
ska (P) — 850. 2. E. Kanleka (P) 
— 881, 3. J. Spychajowa (P) — 
834. 4. I. Kondracka (P) — 780. 
5. G. Herzog (N) — 688. 6. H. Goe- 
rlgk (N) — 518.

Siatkarze 
przegrali w BelgR 

z mistrzem świata tl

WszymScte prawie czwartkowe gry ndjprawdepodełnuoj ulegną prae- 
o wejście do ćwiArófijtaiu b^ły bar- aameeSu rdwiiet terminy mecaów 
dęo nadęte. Spotkanie W. Skenee- Logia — łudowtem w WarwsKwte 
W — Kramer emaio w czwartek — na 18 bm. onag Wlała — Polo- 
wteesorem przerwane i dokóńezone , nfa 4ydg«n<K w Krakowie — n* 
dopiero w- piątek rano. M-Jetńi h. ' 22 
Skońeeki. autor MiwraeyjnMO te | w n 7.^.1™
goroetne«o rwyeiąatwa nad Uei • ai^u1 .f—Bem w miKrnMrtwaeh Haską, óa- fłtfK.* 
konał poena niska. ^2irt*k

Jako ptaewiae As rrt ' "ogon sacaodm, Garbar-
F»j^yfetoj ~
WM rt* MxM wMTywkMe ■ — w sobotą 19 Hpe*.
w żwiłieH»»). « G*- „ „ . , _
i»rtltn »<«<« M«l«tr«k «•- ’ ByneWlHMf ofna-
tteh. Gra obu pAcnaniadców ■ cle- , na śwyń# ołjatmtn zebraniu 
«yi* nacz »o«am!»ta, wIMfcim o fejśęje <jo
|M»raMni«n) Utaili» MMrMMd ńu- 11 “A5- 1 ‘ ub)fi«aJąejW> się
brtewiońel. W piątym Meto tMMbr ® a^ńs. a tviec 18 mistrzów nt 
ka nibtsnąnni» ehwytaiy korci!» 'W* J rtóaatębwo <ruj« druhnę s 
łydki i mimo orowadunił >:2 oraz 01<r£lu śląskiego. zMtamą podzle-

■»«ł a ^rujęei tu ujyne a
ORręiti MlMkiegó. zMtanie podale- 
lonyeh nh 4 grupy.

Wóbóó nieparzystej fiezby kht-
«:is muaiał skapitulować pr»d 
rvym rutynowanym pweciwńlkiem. -------- •—,----- j-.-j

W sra* podwójnej mętcaytn nt bow w Jrdpie póhidWówaj (9) m- 
łoniły atą ju* piarwaM bary «wiłtć ’ istnieje konięcęhdść 
finałów*. Mleąpodsianśea w tęi - eliminacji ibiędzy drugą drużyną 
konkurtnej; jasń Mrreśęrtwa pary okręgu aląakiągó I jednym a mi- 
■roeaak (Broń MMtom). Trytk* atr*ó* nr Hg! a «uHOatalyeb ókrę- 
(BaUdon Katowice) ze tteeatkUa gów pMudnińwych. Spwlainveh 
1 «amzeaan (Obaj Broń Radmń). . zmian w atdiunku do regulaminu 
Cała eewórka zadęmonMroiwała po- * ufa. roku ólć yr»*widu|e słę. 
prawną i zadętą grą.

Najbardziej zaawanaowana jałt HajMfZaayrn zagranicznym prae- 
yrt pojMyńeza pań. Wyłoniły »ę eiwnikiem nastveh Młkarzy będzie 
ju* 4 pólflnaliatk» t»j konkuren- , druivna T l!g| ZSRR Skran-dł* Se- 
cji: FHipówM (Olimpia FOanań). wistów * Knlbystewe. Rozegra ona 
SchmidtAwaa (Broń Rśdom). 2*- ■ 14 hfn. meez u- Gdaóaku z teehia 
gnajowsk* (Baildon Katowice) i IR bm. w Bvdgopsttv t Pyonia ł 
pa oaz pierwszy w oĄHńale mi- 33 bm. w Krakowie z rr«ówia. 
strzostw poutta SąealówAa <F Mt 1 Planowane Jest r#wńie* rozęeranie 
Ghwiee) która rueoezekiwsnie pa- .zwartego meczu te; drutypy w 
kpa»)» »łabo Irająeg BańMwnt Zfetanei Górze w dniach ŚIO lub

-------- ...-------- ------------- . . SehmlPtewnŁ. aktnaUia mi*tr*yńi " ’g 
tkania, w których polsey «latka- Polski w t»m«e stołowym. Reprezentuj* Krakowa wvbier*

111 « si* w* "Tieśniu M Austrii. M*Ww Btakwek *w?«Jł"« i/*a?t oa‘ - «ńotkir:* z reore-

:«. 8:1; Rśdzio - Witozek 0:2. 8:». . 10 1 Wi 2»snia.

BRUKSELA 10.7. (tel. wł.) W 
pierwszym dniu właściwego tur­
nieju Międzynarodowego Festiwalu 
Siatkówki drużyn męskich rapra- 
zantacja Polski spotkała się z dru­
żyną mistrza świata I Europy Czę- 
cnosłowacją, ulegając Jaj po za­
ciętej walce 2:3 (15:8, 8:15, 14:10, 
15:12, 6:15). W drugim meczu tur* 
nieju Węgrv wygrały z Jugosławią 
3:1 (5:15, 15:12, 13:9, 15:8).

W spotkaniu o 1 j 2 miejsce 
walczyć będą CSR — Węgry, a w 
meczu o 3 i 4 miejsce Polaka — 
Jugosławia.

Poprzednio a okazji Festiwalu 
odbyły się Jeszcze pojedyncze spo-1

rze pokonali Wejtrów 3:2. a Cze- 
chosłowacy wydali i Jugosławią 
3:2 .oraz Węgrzy zwyciężyli Bel­
gię 3:1.

Murzyn

zrobił swoje..,
ZAKOPANE, 11.7 (tel. Na

MUAiówMld Kównlttewski
fi:3: Majewiki — SlOrńśki 
8:2: H. Skoneaki — Kra- 

til. 7:5: LieU —

«scwsr-tega meewu te;

7 rfepreaemaeją tnmtęj-

BPoftToirW 
Wyłasrałotw.

„PRASA SPOKTOWA-
Adros Adanlałstracjl - Vy4a*> 

nietwa „Prtaa aportowa", War- 
łzawa. Mokotowska M, lit mŁ 
UML

R*M<Ufo KM«afam w rthuSalM 
GnńtfsM AlttMi«r,wi*« łM*N> 
Hn MMkcKk Łaeb Cargowukl, 
Młward MWMMki (sedaktor »a- 
«aeUyt, Mit^M »<ar«rtieta neiu*- 
nm rodakcju, J.rtrt xsnarMtk 
iZMtgpe* aa*Mi««td KAKkwnih

WaHaMra, HókotaWSka M. IH 
». PeietMy: CdMłMa MMI i HM* 
•Ta* beapó4e»«aia - MMkśmr 
Kaewińy i Sokeótariat . MIM. 
sokełuM Utakzli - MIM, 0Mm 
2SS! - kodkWOTNóemrtay antyMuj, w tai p,*- 
s«M>i« w •««■. tz—u.

*ft*«npł*twa 
SąUaMM* t HawpKn awMu 
nłb-swk* w centrali *«<»orteta 
PtM, i Wydawnictw „«Mh** — 
Warna**, M. toukrsa ar tt.

. finały: Piątek — Gąsiórók #:<. 
*. ś:?, 4:6, i:ś. «:S; Padsio — Mśreiń 
* 7:5. 6:0. 6:2.

Gra podwójna męśceysn 1/t fi- • 
nału: Majewski. brUkOwskó —- Fi­
gle. Dt-ttHch II 8:2. 6:4. 3:6. 3:6, 
6:1: Mroczek. Trybkb — Słomsśc . 
Jamroz 5:7. 6:5. 7:5. S;7. 6:3: >in- 
trowski, Knwaiezewfki. — Cliło. 
Joaehirrtowski 6:4, 8:2. M. Piątek. 
Ri-dżte — Rowińąki. J. OsadC* 1:0, . 
6:3. 6:2. *

' Gra pójtayńcte keMM ćwierć- ' 
» Hńałv: FiH0ówna — ^mijanka 6:1. 
1 6:2. Saaolówna — Dańdówni 8:2.

2:6. 6:4: Sthmidtówńa — Fogelmi- , 
ńówna 8:1. 6:3: Jędrtejowskś — 
Popławska 6:2. <:ó. 1

F.S. Priy okaaji prostujemy wy- i 
nik Mahiewaki — Wtećiórok (8:4, ; 
6:1. 3:6. B:3, 6:3) dó któregó ehoehlik ■ 
drdkarskf Horżurtl w niszym ^hó- ‘ 
przedni rturńerze z włMnęj łni 1 

, cjatywy jteżóze ówa tety. Tón tam :

ślubie Franciszka Gronii wśród goś. 
cl było wielu narciarzy, a między 
nimi owacyjnie witany znany sko­
czek Roman Sieczka, który właśnie 
przyjechał ze szpitala w warst­
wie. Niestety, lekarzom nie udało 
się uratować Sieczce kontuzjowa­
nej nogi. Ma on amputowane pół 
prawej stopy i już nigdy nie «ta­
nie na skoczni.

Sieczka ma bardzo miłe uepMó;pkt 
Mężczyźni 2654:1653.

tańczylihienie. ale gdy wszyscy
chochlik napomniał na-tómltet do­
dać wynik ctu-orięib dećytfuląćófó I 
wte w ^otkańin Gąrorak —• Lćefc ; 

prawie w mysi powieazunKi: „mu- , tó ĆżytÓlhl- i
nzvn zrobił swoje, Muriyn moH 
odejść", (t#. m.j. *

B. Mą-
.    ............. ........______________ _  czyńskf (P) — 909, 2. E. Bełdo- 
(1. finisz), Gryfino (I. finisz). Ra-1 wlcz <P) — 8B9. 3. Cy. Kamiński 
rlzlszewo. Start w Szczecinie 7dro i fP) — 856. 4. Cz. Płoszajczak (P) 
Ju o tt 13.40. meta na stadionie;— 815. 5. G. Rodie (N) — 717, 6. 
KS Pogoń — g. 18.00.___________j G. Anton (N) — 505,

(lotny finisz), Lipiany, Myślibórz — 909, 
889. 3.

było mu niezmiernie przykro. Poza 
tym chłopak mą wielki żal dó 
PZN. Niestety postąpiono i. nim
prawie w myśl* powiedzonku: „Mu-

K QMMM



1 \BqJimy optymistami
systemu rozgrywek

II ETAP PRZYGOTOWAŃ piłkarskich12.VII.1958 r.Nr 110 Warszawa

mistrzostwsztokholmskich królewiczów
świata?

■u-a ?
Zmiana

■ EKKOATLECI wracają do de- f uzyskają szczytową formę i mogą 
Drugi etap wielkiego : ją przed Sztokholmem zgubić.

tylu ostrych startów co Ożóg. Ma- i
le co Kaźmierski Itp. i 
ttosunku do każdego z |

w Sztokholmie licznych I cięż­
kich startów zagranicznych.

pierwsze miejsce. Z lewej nas:
gwatowski. Fot. CAF

Ka^mk-rski pobiegł 400 m w sztasezon bieżąc;ypuszczać.

rtę z Szecsenyim stan pojedynków

KAŻMIERSKI dowiódł. słu.

ni w Sztokholmie — czy umie 
walczy0, jaka jest ich forma n 
tylko fizyczna, ale I psychiczna.

lwa, regularny 
zawsze groźny 

czy wreszcie
znowu przyniesie nam

? ch lekkoatletów pozwalały

cio lej pory jeszcze pairr.eone’ :
... -- możności osiągnięcia wyników od-

—.....................  - etapu powiadających ich obeenvm możli-
p zyęotowań przed wielką batalią w ościom. Weżmy dwa przykłady: i 

«■-.-t-t--..—u--- pQ mec2U w Bratysławie Kai- I
mie. ski nie miał zupełnie ochoty

Praca zimowa już procentuje. .
iJrugi etap — s:ariy między na-i na duchu, 

rodowe mlalv wykazać w jakim i ro*P awtł W.T .. ----- _ ( -------
stopniu nasi zawodnicy będą groź- rredniodystansowców dużej klasy, i nych fwA 

la po dbalszych dwóch dniach dał^TÓWSKI, minio przegranej, to już 
rewanż Waernowl powtórnie, po- firma tak solidna, że Jedna poraż- 
konując tego utalentowanego bie- ka nie może zachwiać jego pozv- 

! gacza. , cji. KAŻMIERSKI dowiódł, że słu.

W
i

marszu na Sztokholm kończy się , Ci malkontenci zapominają, że , 
i przy dźwiękach zwycięskich fan- prawdziwie wartościowy zawodnik , 
I far. Polacy zdobyli sobie uznanie . wy. asta tylko w walce. Oczywiście I 
: na stadionach Europy i Ameryki, ule do wszystkich mo^na stosować , 
I nasi czołowi zawodnicy są w wielu jednakową miarę. Chromik dla i 
1^1-111^19^ »9iu/Bni ri« m-mti. przykładu nie może mieć nigdy!konkurencjach zallc/anl do ermia 
faworyto”. VI Mistrzostw Europy. .... 
Zeszłoroczne sukcesy polskiego komask!

i ..wrnderteamn" znalazły pełń” po. Ale też .........    __ ______
■ .wlerdzenie w formie tegorocznej* ; zawodników czołówki odpowiedniej 
I świadczącej, źe seria zwycięstw proporcje zostały chyba zachowa- ■ 
। 1957 r. nie była jednorazowym . ne. Świadczą o tym chociażby wy- 
i wyskokiem formy naszych repre- nikł uzyskiwane przez naszych re- 

--------- *-•— prezentantów, którzy mimo licz- i 
nych startów zagranicznych nie '

zentantńw.
„POSIAĆ STRACH W EUPOP’E" ....... . .......        ,

— takie hasło wraz z has'em dru- ( wszyscy mieli (co nie było zresztą ; 
qlm — „niech się nasi nie boją , do tej pory jeszcze potrzebne) ; 
przegrywać" — były głównymi za- 
wożeniami tego d ugiego •

Pierwszy etap — praca okresu na wyjazd do Norwegii. Narzekał, 
zimowego, stanowiąca podstawę o- ;e w ciągu 20 dni miał 8 startów, 
slągniee na całv sezon, znstał u co rzeczywiście jest końską dawką, 
kończony ponivslnie. Wiosenne ' W Bratysławie, po nieszczególnym 
meldunki o kondycji i formie na ' biegu na 800 m. który wydawałoby 

■ ------ ........................- sygnalizował spadek formy

Ntkolski (ZSRR) na finiszu,biegu na 400 m, ,w którym zajął 
reprezentant Stanisław

— ...... ,—.-w ....... , ropa się boi. Strach w Europie zo- * metrowców nie zmierzvl się Jesz-cięstwo w jaskini
i fecie i to pobiegł bardzo dobrze. ; stał posiany. Trudno, żeby w Eu- cze tylko ze Szwedem Frederiks-j LEWANDOWSKI, 

Bieg ten podtrzymał go na tyle ropie nie bano się FOIKA — Jego ‘ senem. Piątkowski ma na rozkła-| dla najlepszych.
। duchu, że w dwa dni później I ostatnie podwójne zwycięstwo widzie całą czołówkę radziecką. Me- ..1-------

... «.i_ _ grupą [ Moskwie, stawia go w rzędzie »•*« - •-
. „.-/.i, faworytów sprintu.

O CZYM 7APOM'NAJĄ Albo
MALKONTENCI? 1 •* ............ —------- ।........-......  .

gdzie uzyskał najlepszy czas sczo- kańskich reprezentuje już klasę ! Tandem RUT 
rnml Pnnorne ’ hrńlninn mruhi uM/cfom.w i Zwolennicy chowania lekkoaHe- nu 29:07.6. poprawiając swój re-| światową. . cle równieżCaroi fageros, uznana „kratową mody tenisowej , uystąpuje } .ów kocem a tvch nje brak kord życiowy przeszło pół minuty.1 O długodystansowcach nie ma...........................  
na korcie w takim „szalowym'1 worku, jaki widzimy na zdj^ j i dziś stwierdzili, ze nastąpi prze ' Ożóg wyjechał do NRF. W pierw- । co wspominać. Takiej czwórki mo-

ciu. i meczenie, przesyt ostrymi starta- ■ «zym starcie, w biegu na 3000 m gą nam pozazdrościć największe
- - - i mi. że Polacy po tntensvwnych 1 przecenił swe siły i zaczął w tern-I potęgi. Za granicą doszedł do for-

i startach za granicą zbyt wcześnie ple. które mogłoby mu dać rekord I my KOTLIŃSKI. za granica dwa
ł----------------------------------------------- :--------------------- świata. Wynikiem tego była poraź-1 nasze ..kulomioty' SOSGORNIK i

l-.a z przeciwnikami, którzy w nor- | AUKSZTULEWICZ przekroczyli 17 
: malnych warunkach nie mieliby ' m. pokonując nadzieję czechosło- 
•nic do powiedzenia, biegnąc z Po- wacka Plihala.
Ia'lrm. 1 SIDŁO i PIĄTKOWSKI posiali

! Po czterech dniach Ożóg Jednak ' strach wśród przedstawicieli swych 
| znowu zachwyca i uzyskuje w , konkurencji. Sidło rozprawił się 
: biegu na 5000 m najlepszy tego- już ze wszvstkimi swvmi najgroż- 
. roczny czas na święcie — 14:03,6. hiejszvmi przeciwnikami, a z 80-

Partnerka WL Skoneckiego z Wimbledonu, piąta rakieta USA

Fot. Quick

f Sb

Ożóg. Po
10 km

bie-1 ży muciężkim bie-1 ży mu klimat skandynawski.
Bratysławie MAKOMASKI po sukcesach amei 

Ty czas sczo- I kańskich reprezentuje już kia

klimat skandynawski.

| O czym to świadczy? — czy o 
' przemęczeniu biegacza, czy też o 
j zdobywaniu przez niego doświad-
i czenia, o badaniu swych sił. które 

musi dokładnie znać, stając do 
rozgrywki o medal w Sztokholmie.

..POSIAĆ STRACH W EUROPIE*'
— wróćmy do tego hasła. Tak, tak 
— dziś naszych lekkoatletów Eu-

w szrankach półfinałów Pucharu Davisa
NIEWĄTPLIWIE Polakom ma 
iw Europa do zawdzięczenia, że 

wśród półfinalistów europejskiego 
Pucharu Davisa nie ma przedsta­
wicieli innej części świata. Poko­
nanie Meksyku, goszczącego obok 
Brazylii, Egiptu i Chile na na­
szym kontynencie, będzie jeszcze 
długo „procentowało*' na koncie 
tenisa polskiego. I właśnie dlate. 
go. że nie można odmówić umie­
jętności gry w tenisa sympatycz-

meczach. Jak widać więc przewa- t saj w T®nn!s d* France" o prze 1 Skonecfci wygrał z r&m 8:6. 
żają tr.umfy nad porażkami. --------- 1 -------- K • s-i s-i s-in k i nrraoiM' »

SIROLA CORAZ LEPSZY 
W SINGLU

Bardziej uproszczona, ale za 
leszcze bardziej zagadkowa

to i
JSt I

nym Meksykanom. w ększa
jest wartość zwycięstwa polskich 
rakiet w ćw.erćfinaie.

granej Siroii z Licisem:

„Ostatnie spotkanie było wręcz

j S:3. 6:1, 8:10. 6:4. Bo przecież-' z 
drugiej strony w Paryżu przegrał ।

I z Cooperem dopiero po. 3-gocizin-

nlesamowite. Sirola zastąpił mme ; Bournemoutli roŁiżyi po 'kolei An- I 
w meczu z Licisem. Ortando prze- gltków Pickarda. Wilsona i Davie- i
chodzi obecnie kryzys

Generalny sekretarz szweds, 
kiego związku piłkarskiego

i Holger Bergerus. jeden z głów­
nych organizatorów tegorocznych 

i mistrzostw świata, jest bardzo 
: krytycznie ustosunkowany do obrr- 
! negó systemu rozgrywek finale- 
! wvch. Oświadczył on m. in.:
I ‘— „Jestem przekonany, że opra­
cowanie takiego systemu rozgry. 
wek finaJowych, który byłby bar­
dziej sprawiedliwy dla uczestni­
czących drużyn niż ostatni — jest

i rzeczą zupełnie możliw-?. Sądzę 
na przykład, że byłoby lepiej do- 

! puścić do finałowej rundy tylko 
i osiem drużyn, dzięki czemu uzy- 
i skałoby się także skrócenie o- 
! kresu trwania turnieju. Te osiem

' pierwsze' dwie drużyny z każde/ 
grupy weszłyby do finału.

Przy tym systemie najlepszą 
• drużyny miałyby pewność wejścia 
* do finału nawet w wypadku. qdy 
w jednym z maczów miałyby przy­
padkowo zły dzień. Przy ocecnvm 
systemie pucharowym pech lub

I przejściowy spadek formy mor» 
, spowodować wyeliminowanie na- 
1 wet najlepszej drużyny".
I O obecnym systemie rozsr?
• finałowych’ wypowiedział sin kry­
tycznie również przebywający w 
Sztokholmie przewodniczący n. 
mitem organizacyjnego przyszbch 
mistrzostw świata w Chile p. Ca­
ros Dlttborn. Idzie on jeszcze da­
lej. niż. Bergerus. Jego zdaniem — 
uczestników fina’u powinno s:ę 
podzielić na czte y grupy, łącząc 
w nich równomiernie zespoły słab­
sze z silniejszymi.' Spotkania 

i ćwierćfina owe powinny być roz- 
.bomba" ostatnich godzin pogrom- i grywane systemem punktowym, a

• - -------------- - -  --------- :a Kaszkarowa — FABRYKOW- । system pucharowy (przeerrwalącr
jest 1:1 przy psychicznej przewH- ■ SKI... ! odpadał może mieć zastosowanie
dze Polaka, który podczas nie'or ' A panie? JANISZEWSKA. BIBRO-1 dopiero w półfinałach.
tunnego startu w Rreżnicach ..mo- WA, ZBIKOWSKA. CIASTOW- Zanosi się wlec na tn, że ntfs- 
ralnie" odniósł zwycięstwo. Piąt- SKA, CHOJNACKA, DMOWSKA.! |onv przed 4 latv ostatni

„ kowsklemu brak tylko wygranej z FIGWER, zdobywają wysoką pozy- > rozgrvwek o mistrzostwo ją., 
a | Consolinim, aby być bezapelacyj- cję dla lekkiej atietvki kobiecej nie utrzyma sle długo, a lego zm ,............... —-------- ,--------- .-u . ---t — ........w., atletyki kobiecej 

nr. I w europejskim dysku, w przeddzień Mistrzostw Europy?
“**“ — CIEPŁY to w mło I Większość ich najlepszych wyników 

-........ .. wysoka klasa, klasa 1 uzyskana została za granicą, w po-
odpowiadająca miejscem w finale f jedynkach z równymi i lepszymi od 
ME. I nich, przy obcej publiczności, w

twardej walce.Skoczkowie: GRABOWSKI, który 
w czasie tournee niemieckiego
trzykrotnie pokonał Vissera i re­

gularnego Niemca Molzbergera.
bardzo groźnych kandydatów na 
Sztokholm. WAŻNY, który swym
wynikiem moskiewskim udowodnił, 
że wraca do czołówki europejskiej
SCHMIDT wyskakujący jak ..deus 
ex machina" na czoło specjalistów 
trójskoku i odnoszący wraz z 
MALCHERCZYKIEM podwójne zwy.

Z NOTATNIKA

w lekkiej atletyce

nie utrzyma się długo, a Jeco znrą-
bedzle przedmiotem

najbliższego Kongresu FIFA.

© -

i NAJGROŹNIEJSI
I-POLACY...

PODRÓŻE KSZTAŁCĄ
Wszystkie tę sukcesy 1 wyniki, a 

. także i pozycja zdobyta przez naszą 
lekką atletykę byłyby nie do po­
myślenia. gdyby nie liczne starty 
stanowiące integralną część przygo­
towań ekipy polskiej na mistrzost­
wa w Sztokholmie. Ten etap, tak 
często w poprzednich latach pomi- 
iany. wzbudza największą zazdrość 
u wszystkich niemal działaczy Jek- 

; koatletycznych za granicą. Polacv 
I należą do najczęściej wojażujących 

po Europie...
,Pziś już jednak wszyscy powró- 

cili >lub powracają do domów. Cze- 
! kają ich jeszcze dwa etapy przygo- 
: towań — pierwszy to mistrzostwa 
; Polski (18—20 lipca w Bydgoszczy) 
; i mecz z reprezentacją USA (1—2 
j sierpnia w Warszawie), które będą 
1 miały decydujące znaczenie dla u' 

stalenia składu na Sztokholm, a po­
tem końcowy etap, ostatni szlif — 
dwa tygodnie pracy, która musi wy- 

i równać wszystkie zauważone braki 
i przyniesie odpoczynek od startów.

Pierwsze dwa etapy przygotowań 
do Sztokholmu zakończyły się po

1 m.yslnie. Ich rezultaty widać po o- 
; sięgnięciach naszych zawodników. 
r Jak będzie dalej — co przyniesie 

nam Sztokholm — czy koncepcja 
do tej pory tak dobre dajaca wy­
niki, przyniesie sukcesv i na Mi 
strzostwach Europy? Chcielibvśmy 
juz dziś odpowiedzieć — tak — al» 
stanowisko proroków w sporcie nie 
popłaca. Poczekajmy więc z ufnoś­
cią na Sztokholm... Bądźmy optymi­
stami.

Jacek Samulski

f
Jak się okazuje, Polacy »ą > 

6) najgroźniejszymi przeciwnlka- 
mi czołowych skoczków 
wzwyż. Fabrykowski pokonał 

<3 najlepszego specjalistę ra- 
dzieckiego — Kaszkarowa. 

® ale Czytelnicy nasi nie wie- 
<& dzą o tym, że Zbigniew Le-
0 wandowski w czasie zawodów
g w Goeteborgu w ub. tygodniu 

0 (przepraszamy za spóźnienie.

O ale PAP tej wiadomości nie
© podał, a szwedzkie gazety do*
O0 piero dziś dotarły do Warsza-26 sierpnia sekretariat generalny 

Olimpijskiego Stadionu w Sztok­
holmie podsumował dotychczaso­
we zgłoszenia krajów na mistrzo­
stwa Europy w lekkiej atletyce. 
Zaproszenia zostały wysłane do 30 
krajów europejskich. W tej chwili 
zanosi się na to. że z wyjątkiem 
Albanii i księstwa Liechtenstein, 
wszystkie pozostałe kraje będą 
reprezentowane na mistrzostwach^ 
które odbędą się w dniach 19—24 
sierpnia br.

Zgodnie z decyzją IAFF oba 
kraje — Niemcy wschodnie 1 za­
chodnie wystąpią w Sztokholmie 
wspólnie pod Jedną nazwą: Niem­
cy.

Każdy kraj ma prawo zgłosić 
2 uczestników’ i 1 rezerwowego 
oraz 3 uczestniczki 1 i rezerwowa 
— do każdej konkurencji indywi­
dualnej i 8 zawodników (czek) do 
każdej konkurencji sztafetowej.

Bosoen: Szwecja,
Skanskvarn: Polska 1 Węgry,
Vaestertorp: Austria, Belgia, Da­

nia. Eire, Islandia.
Przedstawiciele IAAF będą ulo­

kowani w hotelu Malmen. Dzien­
nikarze w hotelach: Bromma, Fo- 
resta, Pałace. Dziennikarze polscy 
będą rezydowali w hotelu Brom- 
mŁ (ec)

0 wy) zwyciężył wynikiem 2 m
dwóch doskonałych Szwedów 

¢5 Holmgrena (w • tym sezonie 
g 209) i Dahla (208).

I ”•
może ' sa- by ulec w finale dopiero Knigh. t 

towi. w San Remo wygrał w ćwierć-:grać dobrze tylko, jeśli wszystko 
wydaje mu się bez zarzutu (sę- ! 
dziowie, pliki, chłopcy do zbie-j 
ranla). Wobec tego, że w Pater, i 
mo nic mu się nie podobało, nie 
wysilał sle w ogóle. Trudno mi '

inale z Segalem itd. |
Ale morale sympatycznego Bep- 1

pozycja Siroii. Do roku bieżącego 
Federacja Włoska korzystała z je- : 
go usług raczej w deblu, nie ma. | 
jąc zbytniego zaufania do jego j 
gry pojedynczej. Rok 1958 przy- ' 
niósł zmiany. Sirolę widzimy Ja- , 
ko reprezentanta Wioch w Pucha. '

pe bardzo zachwiana. Fede.

itmsucj wioscy. xo odok azwe- _ ji*---------- 1 , •...........  ■
dów — najsilniejsza drużyna euro. , Tze Dav.sa także w grze pojedyn- ;
—z e----------__ czej. Co ważniejsza, odnosi w mej

sukcesy. Wygrywa z groźnym Nie!- j

Tenisiści włoscy, to obok Szwe-
pejska i faworyci na zwycięzców 
finału europejskiego. Usiłowanie
znalezienia tzw.
w ich ekipie

słabego miejsca
jest zamierzeniem

płonnym. Pięta Achillesowa więk­
szości drużyn pucharowych świata 
— to debel. Tymczasem para Si- 
rola — Pietrangeli ma w Europie 
tylko jedną, równa sobie parę: 
szwedzką Schmidt — Davidson. 
Należy przypuścić, że nie tyko 
Polska, nie posiadająca, jak wia­
domo w ogóle deblistów z praw­
dziwego zdarzenia, ale i każdy In- 
ny kraj jest w grze podwójnej bez 
szans.* A więc jeszcze i ten han­
dicap na korzyść Włochów: pewny 
stuprocentowo punkt, zdobyty bez 
wielkiego wysiłku.

PIETRANGELI — TENISISTA 
„KOMPLETNY’*

Mimo groteskowoścl sytuacji, ja­
ką jest koleiność aktualnej listy 
włoskiej. w której jako nr 1 fi­
guruje Merlo, nr 2 — Slrola I do­
piero nr 3 — Pietrangell, ten o- 
statni jest najlepszym tenisista z 
całej trójki. Jest zawodnikiem 
„kompletnym” — n»e brak mu ni­
czego. Wszystkie uderzenia są nie­
naganne. Warunki tizvczne — 
świetne. Tyle, że Nlcola m ewa o- 
kresy świetnych zwycięstw 1 zu­
pełnie nie świetnych porażek. Prze­
syt gry. czy brak odporności psy­
chicznej —. niewiadomo.

Typowym przykładem
nych przez niego

ponosro
porażek jest

przegrana w tegorocznym Wtmble- 
donie z doskonałym zresztą ostat­
nio Anglikiem Wilsonem, w 1/8 
finału 9:11, 2:6. 2:6. Albo w półfi­
nale turnieju w Neapolu z Daviri- 
sonem 3:6, 2:6. Czy też zupełnie 
bezsensowna porażka w turnieju 
San Remo z Kubańczykfem Garrido 
6:3. 4:6, 4:6. albo w Monte Carla 
z Remy 1:6. 1:6.

Ale te ostatnie — to bvły poraż­
ki na początku sezonu, w turnie­
jach granych z 1 setem, przewagi, 
nie mających wpływu na klasyfi­
kację śwatową. a więc zlekcewa­
żonych. Nie można Jednak tego po­
wiedzieć o cytowanym wyżej spot­
kaniu w Wimbiedonie (co prawda 
na trawie, której Włosi bardzo nie 
lubią) lub w Paryżu, gdzie Pietran­
gell przegrał z Ayalą 2:6. 1:6, 8:6.

Czytelnik gotów jest pomyśleć, 
że skoro Pietrangeli tyle poprze- 
grywał w tym roku, nie ma po­
wodu do pesymizmu, bo może tak. 
że przegrać w Warszawie. Zaraz 
z?raz... Jego tegoroczne „konto" 
wykazuje także sporo pięknych 
zwycięstw. To właśnie Pietrangeli 
wyellm nował w Wlmbledonie roz­
stawionego Ch!lijczyka Ayalę 6:4. 
6:4. 6:3 w 3 rundzie turnieju. To 
Pietrangeli zdobył tytuł mistrza 
CSR po zwycięstwie nad Llamasem 
1:6. 1:6, 6:4, 6:2. 6:0. To nie kto 
inny, a on wygrał na krytych kor­
tach w Paryżu z „królem** krytych 
kortów — Schmidtem 6:3, 1:6. 6:1, 
6:4, zdobył mistrzostwo Sycylii, po. 
konując 3 rakietę Australii — Ro- 
se'a 7:5, 6:4. 8:6, któremu uległ 
potem honorowo w finale mi­
strzostw Włoch w Rzymie 7:S, 6:8,

A jego tegoroczny sukces w Pu. 
eharze Davisa’ Zwycięstwo nad 
Hindusem Kum a rem 8:8. 8:8, to;8, 
w 1/8 finału, nad Duńczykami Tor- 
benem Ulrichem 8:3, 8:3, 6:4 I Kur 
t«m Nielsenem 8:1. 3:6. 6:4, 6:4 w 
Ćwierćfinale 1 udział w zwycię. 
•kim deblu z Stroi* w obu tych

pisać o tym spotkaniu, bo nic j 
z tego nie zrozumiałem: z jednej ।

racja wyraziła mu w pewnym sen- . 
sie votum nieufności, a to nigdy 
nie działa zbawiennie. Nie wfado. | 
mo nawet, czy kapitan Canapelle 
wystawi Merlo w pierwszym dniu ’ 
spotkania, pozostawiając go może • 
znowu w rezerwie na wypadek, i 
gdy Włosi uzyskają w pierwszych , 
dwu dniach 3 punkty. t

CZY UDA SIE SKRUSZYĆ 
BASTION PIETRANGELI?

Czy uzyskają? Ba! To jest właś- i 
i nie pytanie, zaprzątające myśli nas | 

wszystkich. Szausa zdobycia przez i 
Polaków 3 punktów w grach po- 1 

' jedyńczych jest jeszcze mniejsza, । 
I niż była w spotkaniu z Meksy- । 

kiem. Typowanie jest tym trud- ; 
; niejsze, że nie wiadomo, kogo wy- i 
i stawią Włosi z Pietrangelim w i 
: s nglach: Merlo, czy Si rolę. Obaj 

J i już przegrali po razie z naszymi 
4 1 tenisistami: pierwszy ze Skonec- .

:im, drugi z Licisem.

Fakt ten powinien dodać „gazu" i 
aszym reprezentantom. Pietran- i 

[ geli wydaje się murem nie c’o l 
i przebycia. Ale. czy Nielsen, czy i 

| । Davidson, czy wreszcie Merlo nie i 
j wydawali się jeszcze rok temu ta- I 

kim samym ..murem"? A mimo to, ' 
I w ciągu ostatniego roku każdy z . 

nich- uległ po razie naszym dwóm | 
I bohaterom. Nie. proszę nie prote- | 
; stować! To było bohaterstwo: po. i 
! konanie Meksyku i nie mniejszym 
; bohaterstwem będzie każdy punkt. | 
: zdobyty przez Polaków na Wło- i 

chach. którzy maja, w najbardziej j 
; sprzyjającym im wypadku, szanse , 
' wygrania nawet 5:0.

DEBIUT BIEGU 400 M KOBIET

Na program mistrzostw składa 
się 24 oddzielnych konkurencji dla 
mężczyzn i 12 dla kobiet, a więc 
razem 36 konkurencji, z których 
jedna fig.urqje w programie mi­
strzostw Europy po raz pierwszy: 
4oo m kobiet.

Ostateczna potwierdzona Usta 
zgłoszeń, zawierająca także nazwi­
ska oficjeli każdego kraju musi 
być nadesłana do Komitetu Orga­
nizacyjnego najpóźniej do 5 sier­
pnia godz. 12 w południe.

46 KRAJÓW 
NA KONGRESIE IAAF

4® narodowych związków lekkiej 
; atletyki wyznaczyło swych dele-

gatów na Kongres IAAF (Między­
narodowa Federacja Lekkiej Atle-* 
tyki), który rozpocznie swe obra-
dy 19 sierpnia w gmachu 
Parlamentu. Otwarcia sesji Kon­
gresu dokona Jego Królew­
ska Wysokość książę Bertll 
(wysoki protektor mistrzostw). 
Organizatorzy są pewni, że co 
najmniej 50 krajów będzie repre­
zentowanych na Kongresie łącznie 
z przedstawicielami Egiptu, USA, 
Brazylii, Japonii itd.

CZERWONA BIEŻNIA 
NA OLIMPIC STADIUM

I Życząc po sportowemu 
1 Mwa lepszym, będziemy 
i ku zaciskali kciuki dla

i zwydę- 
po ludz- 

naszych 
ofiarność. | 
niejedno- | 

chcemy

i zawodników. których* 
bojowość i kunszt już 
kro. nie podz wialiśmy 1

«AXa* x d''-eJ podziwiać.
* * - E. Cunge

POLACY 
W SZKOLE SKANKSVARN

Lekkoatleci, uczestniczący w za­
wodach, będą ulokowani w nastę­
pujących budynkach szkolnych:

Aspudden: Grecja, Włochy, Por­
tugalia, Hiszpania, Turcja,

Abrahamsberg: W. Brytania. 
Malta. Norwegia,

Enskedefaeltet: Bułgaria, Rumu­
nia, Jugosławia, 

Enskedelaeroverk: Finlandia, 
Erikspalskolan: Francja, Niemcy. 

Luksemburg. Holandia, Szwajca­
ria. Czechosłowacja.

Fredhaell: Związek Radziecki,

Słynna na cały świat czarna żuż­
lowa bieżnia sztokholmskiego sta- 

। dionu Olimpijskiego, na której 
padło już tyle rekordów świata, 
została w tych dniach, zmieniona 
na czerwoną. Organizatorzy zaku­
pili celem odnowienia bieżni 300 
ton tzw. „Rotę Erde** (czerwonej 
ziemi) w Akwizgranie NRF.

000 ZAWODNIKÓW 
479 DZIENNIKARZY

Komitet Organizacyjny Uczy na 
ok. 800 zawodników. Zgłoszenia 
wstępne, które nadeszły -z 28 kra 
jow opiewały na 595 zawodników, 
213 zawodniczek oraz 240 oficjeli, 
a więc łącznie na 1048 osób.

479 dziennikarzv z 29 krajów 
akredytowano w . Biurze Pra­
sowym. Wśród nich są reprezen­
towane nawet Stany Zjednoczone 
I Australia. Zamówienia na bilety 
wstępu wpłynęły również ze 
wszystkich części świata.

Już za kilka dni oczekujemy w Warszawie włoskiej ekipy teni­
sowej na mecz o Puchar Davisa. Na zdjęciu doskonały teni­

sista włoski Nicola Pietrangeli.

Ulrichem 6:8, 6:3. 6:4. 3:6, 6:3. z 
Hindusem Krishnanem 2:6, 7:5, 6:3, 
6:3. W międzynarodowych turnie­
jach także n?e brał: mu kilku 
dobrych zwycięstw, jak np. w 
Rzymie z Darmonem (Fr.) 6:4. 6:4. 
6:3, w Neapolu z Segalem (Płdn. Af? I C«fl £.9

Nie brak jednak j licznych po­
rażek. W Wlmbledonie przegrywa 
ze Schmidtem 9:11. 3:6. 6:1. 6:2. 5:7, 
w Pradze eliminuje go w półfi­
nale Llamas 4:6. 6:4, 6;i, 6’2 w 
Rzymie w ćwierćfinale Krishnan 
4:6 6:2. fi:3. 8:6, w Palermo w 
ćwiercf.nale Australijczyk Wood. 
cock 6:4, 5:7, 6:8, w san Remo ju­
nior australijski Reld 8:6. 7:S, w 
Mon’e Carlo Francuz Pllet 6:4 6:3 
a w Mentonie Brlchant 6:4, 6:4* itd.

AWita^aiąa
ACCRA. Do Ghany przybyła dru-■ • »niau.» arii-

i zyna FC \ lenna, która dwukrotnie
j przeegzaminuje reprezentacyjną 
| jedenastkę Ghany. Jest to pierw- 
| sza ekipa zagranicznych piłkarzy, 
która przybyła do teeo państwa’

1 Na marginesie wyjazdu Vienny 
do Afryki Środkowej warto przy­
toczyć fakt, niespotykany w sto­
sunkach piłkarskich. Otóż w kon­
trakcie. zobowiązującym Yiennę do 
2 meczów na terenie Ghany za­
strzeżone Jest, że co najmniej po­
łowa zawodników reprezentacji te-

। go kraju może grac... boso!
Zastrzeżenie to jest wynikiem 

i kilku komplikacji z meczami pod 
I czas poprzednich tournee drużyn
: europejskich po Afryce. Piłkarze 
। europejscy nie chcą grać z tubvl- 
cami występującymi boso, zasła- 

! nlając się obowiązującymi przepf 
sami FIFA — cl zaś nie chcą grać 
w butach, ponieważ nie są do tej 
części ubioru piłkarskiego przy­
zwyczajeni.

Obecnie nic' nie zakłóci atmo­
sfery przedmeczowej w Ghanie. 
Wiedeńczycy zgodzili się z góry 
na ustępstwa.

BERLIN. Wiosennym mlstrzerri 
XRD został zespół Rotation Lipsk, 
który w ostatnim meczu w Erfur- 
cie pokonał miejscową Turbine 3:0. 
Wyniki pozostałych spotkań: Wj- 
smut — Vorwarts 0:2. Jena —
Aktivist 3:0. Chrm 
1:0, Dynamo Berlin 
ve Lipsk 1:1.

Finheit 
Lokomoti-

fi”

Pucharu BaW
Szczecin trzeci

TORONTO. Przebywająca na tou­
rnee w Kanadzie Jedenastka wie-: 
deńskiej Admlry odniosła w Ed- ; 
monton wysokie zwvciestwo nad 
reprezentacją miasta 8:0 (3:0).

w grupie „Zachód”

DLIGOWCY PRZED JESIENNĄ RUNDĄ

..... p"wi!c dni 1500meczRuchu
GDAŃSK 11.7 (dalekopliem).. wistów g Kujbyszewa (16 llpca w! 

l c^ery dni póżnlel Le ! CHORZÓW n r m—i—.___> --stron? srarr ... ' «uansKa uecnia speozi wzei ..v ,y .gracz międzynarodowej i^zgrywkach mistrzowskich dość
Klasy, z drugiej skromny deblu- ; „pracowicie". W czasie swego we- 
tant. i ten ostatni wygrał 6:3, drowego obozu po Lubelszczyżnie 
8:6, 6:01”. 1 * Kielecczyźnie rozegrała 4 spotka-

। nia, traktowała je jednak „ulgo- 
। wo" I dopiero obecny turniej w
Rostoku iw skład 18-osobowej eki-Nie zapominajmy, że Llcis prze, 

stal juz być debiutantem, że ma 
na swym koncie w tym roku kil- 
xa sukcesów nie mniejszych od 
stron 1. że mimo wszystko Sirola 
z nim w ub. roku przegrał...

py reprezentacyjnej okręgu gdań­
skiego na turniej o „Puchar Bał­
tyku" wchodzili 11 zawodników 
Lechil) można uważać za
niejszą imprezę.

Jak ..... —,v--

MERLO — 3 LISTEK WŁOSKIEJ 
KONICZYNKI

Koniczyną wioska Jest Jednak 
trójllstna I jej osiami, omawiany 
'.H. H’tek Jest., pierwszą rakietą 
Wioch. „Beppe", jak zdrobniale 
nazywają przyjaciele Merlo, ma za

LICIS JUŻ NIE JEST ńv dpriiitaictcm sezon. Nie tylko dlatego, żeDEBIUTANTEM przegrał np. w Bristolu z Wllso.

. wypadły mecze Lech!! w 
czasie Jej czerwcowego pobytu na 
Lubelszczyźnio 1 Kielecczyzn!©? 
Pierwszy mecz ze Stalą Kraśnik 
Lechla wygrała 8:1. Następny z Lu. 
blinlanką Lechla wygrała 4:0. Ko- 
lejne spotkanie przegrała ze 
Stalą Radom 0:2. a w ostatnim

“ 'iU upca w 
dnl PóżnieJ Le | CHORZOW 11.7 (di 

^Ir-t r'ńnli-1^0 w dru- I PUkaree chorzowskiego Ruch
, meczu mistrzowskie- I zakończeniu rundy wiosenne! go I to z liderem tabeli I 1<<rt w „„„'.I.??.'1’---- » \ .7 . HHSWZOWSKie. 

go I to z liderem tabeli I ligi. W 
Gdansxu panuje przekonanie, źe 
Lechla I w meczu z Polonią Bv- 
tom udowodni, że na wteanym ból. 
sku jest nie do pokonania.

Jeśli chodzi o zmiany personal­

--------.uuu.' «luouiiHcj ro­
zegrali na swoim boisku dwa me- 
cze z drużynami zagranicznymi 
(Honvedem j Burewiestnikiemj. O- 
bydwa przegrali po beznadziejnie 

cąłego zespołu. Całe

Polski zapewnił kle- 
icAnnoi U 1 ZG będzie dojeżdżał na

J ro- : sparringi i nie sprawi mu to więk- 
nw- szej fatygi, gdyż z Wisły do An­

drychowa jest niedaleko dla tego, 
kto ma własne auto.

ne. to należy
poważ- WSZyStk!m zanotować przede

pomocmkom Czubale
udzielenie zwolnienia

Bieńkow-
skiemu. Obaj przechodzą do rze­
szowskiej ResovIL

szczęście, że katastrofalny spadek lesiemwj 
—na ?l<res przerwy Ambicją

Drużyna Ruchu Intensywnie pra­
cuje nad sobą, pragnąc w rundzie 
•esiennoj wykazać dobrą formę 
ambicją piłka zy Jest godnie ucz- 

rok» w którym się rozegra 
cnA —................ us I IW».  i..

ROSTOK, 11.7. (tel. wł.), Nie po­
wiodło się reprezentacji piłkarskiej 
Szczecina w ostatnim meczu tur­
nieju o ..Puchar Bałtyku". W 
spotkaniu z t-ligowym zespołem 
NRD Empor Rostok. Szczecin cln- 
znał porażki 2:0 (1:0) i zajął w 
swej grupie dopiero 3 miejsce po* 
nieważ duński klub Odense poko­
nał w tym samym dniu reprezen­
tację Helsinek 2:1 (1:1) j wywalczył 
sobie prawo gry o 3 i 4 miejsce w 
turnieju.

W drugiej grupie (wschndnkl) 
Gdańska pokonała naj* 

fUbszy zespół tej grupy, norweski 
klub Raufoss 5:0 (2:0). Bramki dla 

। zwycięzców zdobyli: Adamczyk iC'. 
Frąckiewicz. Typek i Rogocz. 
Gdańsk zdobył tym samym pierw­
sze miejsce w grupie i spotka >-ię 
w finale z Emporem Rostok. 
meczu o 3 i 4 miejsce w nn-nlcin 
gr jP.3 „Wschód" reprezentowana 

ędzie przez szwedzką drużynę 
Landskrona. która pokonała 

meczu niespodziewa­
nie Tallin 2:0 (1:0).

Ostateczna kolejność drużyn 
przed finałami jest następująca.

Grupa Zachód: 1. Empor 6 0 rkt 
i H.l br, 2. Odense 4:2 1 6:6. 1- 
Szczecin 2:4 i 3:6, 4. Helsinki 0;A i

, „Grupa Wsehód: t. Gdańsk 6 o I 
ŁPU,- 2,- Landskrona 1:2 I 1 
Tallin 2:4 I 2:4, 4, Raufoss 0:6 f o A. ;

Finał turnieju o Puchar Bałty*-1' i 
mifdzy Gdańskiem I Emporem re- ; 
«prany zostanie w niedziel» * ' 
Rostoku. Mecz o o l I mle|sc<> mit- 1 
cky Odense i Landskroną Jut ł *’ 
sobott, 12 bm, ■

Ti ‘ r wim es przerwy^7.«u i n łzy zwolennicy
Ruchu — gdy opuszczali boisko
po wspomnianych meczach. N»- !

,Pa obóz- a : wfee

JSnlS'e '

Chorzowie *ro'zi  ̂ maelerz’“steł drnlrny" ®1 WrÓClt d0

ci»vy,eJs^&

P”*edzi.J • mlmo ss-

” ‘Wl »»« rozegra 
'lako 500-ny mecz w I lidze. Tym lubl- 
Nle | (suszowym spotkaniem będzie trze-

Na zakończenie trzeba wspom­
nieć o zawieszaniu Lechil przez 
Gdański OZPN z dniem 21 llpca za— iiuvivui a w uaia mi ii i ,

y?czJL Poorała Granit Skarżysko nlawpłacanle należnych 
-:1. w meczu tym lako bramkarz procentów od wnływów 
wystąpi) pomocnik Czubata, gdyż v, 
obaj bramkarze zostali powołani szczęście Lechla ma do 21 bm. 
„» m.— -----------...... ńwa mecze, z wpływów których bę­

dzie mogła opłacić zaległości.

meczu . .1 okręgowi 
procentów od wpływów z meczów.

....... rvvtv oieisKa 3
polepszyć formę tej drużyny.

nę mecze międzynarodowe.
Po powrocie zawodników Lechil 

x rostocklego turnieju czeka Ich 
niełatwy mecz aa Skrzydłami So.1 R. Stanówek!

Cieślik,'

J. Badnor


